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Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej części wczorajszego nu­

meru drukowane:
W iedeń  2. czerwca. Winter, były dy­

rektor upadłej Elcmentar - Vcrsichcrungs- 
Bank, uwięziony za oszustwo.

P esz t 2. czerwca. Cisa wezbrana, gro­
zi zalewem Dolnych Węgier.

P a ry ż  2. czerwca. Bonapartyści kan­
dydują we wszystkich opróżnionych okrę­
gach wyborczych. Magne, minister finansów 
podaje się do dymisji. Mówią, iż Napoleon 
ma się zaręczyć z córką Hac-Maliona. 
Mac-Mahon przygotowuje orędzie do Zgro- 
madzenia narodowego w sprawie siedmio­
lecia.

Lw ów d. 4. czerwca.
(Czas o przechwałkach centralistów. — 

R ozpinanie w yborów  w Czechach.)
„Pustynię utworzyli i mirem ją  mie- 

nią“ — na tym temacie osnuł Czas grun­
towny a rtyku ł, zbijający p r z e c h w a ł k i  
Press i Blattów po zamknięciu kampanii 
parlamentarnej, że z przeprowadzeniem re­
formy wyborczej upadły i znikły wszelkie 
prawa narodów i krajów, w skład Austrji 
wchodzących. Główny ustęp tego, ze wszech 
miar godnego uwagi artykułu opiewa:

„Znane słowa historyka rzymskiego; 
soliludinem faciunt, pacom appellant przy­
chodzi na myśl, gdy sję patrzy na ogrom­
ne złudzenie, jakiemu ulegają dzienniki 
wiernokonstytucyjuego stronnictwa, biorąc 
jego chwilową przewagę za zwycięztwo, na 
wszystkie czasy stanowczo odniesione. Ci­
szę, jaką w opozycji wywołać musiało nie­
podobieństwo walki w położeniu obecnem, 
biorą one za zupełne poddanie się, milcze­
nie w obee siły za zgodę: pacern appellant. 
Przed kilką dniami czytaliśmy w głównym 
stronnictwa tego organie pełen zadowole­
nia artykuł, że są „dziwaki", co wynajdu­
ją  kwestje, bo rzeczywistych nie ma w 
wewnętrznej polityce monarchii, od czasu 
bowiem reformy wyborczej wszystkie pra- 
wnopaństwowe sprawy przepadły; czeski 
programat, zwany „artykułami fundamen­
talnem u tak znikł, że zaledwie jeszcze 
się wie, i i  kiedyś mógł być projektem. 
Czy to tylko nie iluzja, k tórą się w  za ś le ­
pieniu tryumfu k o ły sz e  rzeczony organ, czy 
rzeczywiście tak znikły? Nam się nie zda­
je, pomimo całej wzajemnej kokieterji mię­
dzy „młodymi41 Czechami i Niemcami. Nie­
zgody w stronnictwie czeskiem są to zwy­

kłe następstwa położenia, w którem opo­
zycja nie może się czynnie objawiać i opór 
na nieprzełamane przeszkody napotyka. 
Ale programat stronnictwa deklarantów 
nie uległ żadnej zmianie, dowodzi tego 
niezbicie nieobecność ich uporczywa w 
Radzie państwa. Przybycie także kilku 
deklarantów morawskich do Izby, nie do­
wodzi również „zniknięcia fantazmagoryj 
morawskich, aby się kiedyś połączyć z ko­
roną czeską44, krok bowiem, chwilową po­
lityczną sytuacją spowodowany, brać za 
zupełne wyrzeczenie się programatu na 
przyszłość, wydaje nam się także złudze­
niem.

„Toż samo powiedzieć musimy o re­
zolucji polskiej, o której wyraża się rze­
czony artykuł, „że ją  sam sejm lwowski 
opuścił.41 Jeżeli bowiem sejmlwowski opu­
ścił rezolucję, jako rezolucję, to jest w 
tej formie jaką  miała, nie opuścił pewnie 
wszystkich żądań autonomicznych, jakie w 
sobie zawarła, bo niektóre z nich są dla 
kraju naszego niezbędne, jako istotne wa­
runki prawdziwej autonomii, której on za­
wsze oczekuje. Nie będziemy zresztą roz­
bierać, jak dalece z obecności w Izbie de­
putowanych z Krainy, Styrji dolnej lub 
Tyrolu wnosić wolno, że „stosunki w tych 
krajach zmieniły się z gruntu, i że wszę­
dzie zaniechano dawniejszych usiłowań na­
rodowych z powodu przekonania, że chwila 
im nie sprzyja44. To jednak wydaje nam 
się rzeczą pewną, że jeżeli uznano w obec 
tej przewagi, jaką w skutek reformy wy­
borczej osiągnęło w Radzie państwa stron­
nictwo wiernokonstytucyjne, iż usiłowania 
te byłyby bezowocne, ale ich nie zaniecha­
no, ani gdziekolwiek od nich odstąpiono. 
Sprawy, żądaniami narodowemi, autonomi- 
cznemi wywołane, czy je  kto federalisty- 
cznemi czy prawnopaństwowemi nazwie, 
nie znikły, istnieją jak  wprzódy, bo leżą 
w naturze monarchii i opierają się na słu 
szności, a na wielki narażałby się zawód, 
ktoby z milczenia wobec widocznej prze­
wagi przeciwnika wnosił o zgodzie: soli- 
tudinem faciunt, pacem appellant.44

Nowej Pressie ciągle jeszcze się wy­
daje, że jest tem, czem była dwa lata  a 
nawet rok temu, kiedy rządy, banki ltp. 
biły czołem przed jej wielkością i potęgą, 
i co ona radziła, było ukazem, a co na­
kazywała, już jakoby faktem spełnionym. 
Dzisiaj uderza ona przeciw zamierzonemu 
z j a z d o w i  p r a w n i k ó w  i e k o n o m i ­
s t ó w  p o l s k i c h ,  i jakkolwiek niby nie u- 
patruje w nim nic niebezpiecznego, w

Losy narodowości polskiej na 
Sziąsku.

(Odczyt Bolesława Limanowskiego, mia- 
ny na dochód Towarzystwa naukowej po­
mocy* dla księstwa Cieszyńskiego.)

Jakkolwiek trudne byłoby położenie 
narodu, jakiekolwiek ciężkie ciosy wymie- 
rzonoby przeciwko jego istnieniu, nie po­
winien i niema prawa wątpić, ażeby przy 
skupieniu swych sił nie zdołał się oprzeć 
największej i najokrutniejszej przemocy.

Powiedziałem, że niema prawa, albo­
wiem wielka mistrzyni ludów — historja— 
zapisała na swych kartach przykładami, 
że prawo jej potężniejszem jest od wszelkiej 
siły brutalnej, dowolnością ludzką kiero­
wanej.

Takiemi jaskrawemi przykładami są: 
Irlandja, Czechy i nasz Szląsk.

Przeszło pięćset la t temu w oderwano 
od całości część'naszego narodu i.rzuco­
no ją  na pastwę obcemu żywiołowi. Dzi­
siaj atoli łączy się ona napowrót z cało­
ścią węzłem poczucia wspólności pocho­
dzenia i sprawy.

Naszym obowiązkiem ułatwić jej to 
połączenie się. Przemawia za tem uczucie 
i interes.

W raca nam bowiem do rodziny brat 
starszy, którego, zdawało się, że straci­
liśmy na zawsze, — i inaniyż nie wycią­
gnąć ku niemu rąk bratnich, ażeby uła­
twić mu powrót?

1 nie mamyż być dumni z poczciwego 
Naszego rodu, widząc, iż wyrywa się z 
°bjęć, które mu dają siłę, bogactwo, pa- 
?°wanie i wraca do nas biednych, uci-
^ o u y c h ?
n I śmielibyśmyż zw ątpić o żywotności 
gnębić?, narodu, który w rozbiciu i po- 
cach v u, zdołał wzbudzić miłość w ser 

Nie uick i przyciągnąć je  ku sobie? 
nam obow^1®0 atoli uczucie przypomina
wskazuje $ f ek dla braci naszej szlązkiej, 

Ideałem ^ Wnież i interes, 
jest walka ustdzkości bezwątpienia nie 
bywa obecnie p ^ iczna 0 by1* Jaka siS od' 
rodami. Istnieje ^ ^ dzy jednostkami i na- 
zginąć, musimy wszakże, i ażeby me 

W alka o byt ^  . .
s^ g a  początków d a j  zach°dlueJ ^raflic>'
rodu a w ostatnich y

powiumśmy; walka sfcaje na§ *0_
raz straszniejszą coraz trudniejszą.
, • . Położeniu ta  iem energiczne po­
piel anie narodowości polskiej na Sziąsku
łączy się ściśle z interesem całego na­
rodu.

Nie dość bowiem, że w miarę rozwo­
ju poczucia się polskiego na Sziąsku, 
wzrastać będziemy w liczbę sprzymie 
rzeńców; — ale co jeszcze ważniejsza. na 
szląskiej ziemi przechodzimy z roli bier­
nej, odpornej w czynną, idącą naprzód. 
Bierna zaś rola w walce zaw s^  w mniej 
korzystnem stawia położeni*- I pomimo 
tego, że na szląskiej zie/ni odporne na 
czynne zamieniamy dzi*łanie, — nie pój­
dziemy torem napastników naszych, niosą­
cych zagładę narodowościom innym, lecz 
pójdziemy wskrzeszać to, co obumarło, 
krzepić to, co osłabło, łączyć, co przemoc 
zerwała.

Szląsk bowiem z prawa historycznego 
jest dziedziną słowiańską i polską.

Jeden z największych naszych kró­
lów, Bolesław Wielki, wielki potęgą gie- 
niuszu i potężny siłą oręża, — szeroko 
zakreślił granice Polski, wcielając do niej 
wszystkie niemal okoliczne jednoplemien- 
ne ludy słowiańskie. Na p ółnocy  oparł 
Polskę o Bałtyk od ujścia Odry aż po 
ziemie P ru sak ów  ; na południu o Karpaty i 
Dunaj, zagarniając Szląsk, Chrobację, której 
część stanowiła dzisiejszaKroacja, i Mora- 
rawię. Na zachód przeciągnął granicę aż do 
ujścia E lstery Czarnej do Łaby, a na 
wschodzie do Kijowa nad Dnieprem.

Myśl jdemienna atoli nie mogła być 
jeszcze dostatecznem wiązadłem, ażeby ta 
wspaniała budowa w całości ostać się 
mogła. Zachwiało się nawet wszystko i 
groziło zupełną ruiną.

W tę to smutną dobę dziejów naszych 
przypada oderwanie się Szląska i łączy 
się ono z upokarzającym dla nas wspomnie­
niem. Bolesław Kędzierzawy, upokorzony 
w Kryzgowie przez cesarza niemieckiego, 
Fryderyka Barbarosę, w r. 1163 ostate­
cznie odstąpił Szląsk dzieciom zmarłego 
swego brata, W ładysława, z tym warunkiem, 
że żadnego prawa rościć sobie nie będą 
do innych dzielnic polskich. Wykluczano 
tem ziemię szląslcą z całości organizmu 
polskiego.

Zrywając węzeł z rodziną swoją, 
książęta szląscy nie zdołali oprzeć się 
silnemu parciu, na jakie ze strony teuto- 
nizmu wystawieni byli. ] co prawda, nie 
próbowali nawet opierać się, a rychło 
stali się sami potężnem narzędziem do 
niemczenia swego kraju.

Rodzina Piastowiczów szląskich, roz- 
radzając się, dzieli kraj na drobne ksią- 
stewka, a w każdern takiem ksiąstewku 
dwór książęcy staje się ogniskiem niem­
czyzny. I tem mocniej garną się do niej 
książęta, im bardziej niedołężnieją. Żenią 
się z Niemkami, otaczają się Niemcami, 
przyjmują mowę, obyczaj, ubiór niemiecki.

istocie jednak podsuwa myśl zabronienia 
zjazdu, albowiem „skoro prawo polskie 
nie istnieje między żywemi, zjazd ten był­
by tylko demonstracją polityczną, dla u- 
wydatnienia wspólności wszystkich roz­
biorowych części zblakłego królestwa Pol­
skiego.44 W pismach, stykających się z 
rządem austrjackim, podobnych wycieczek 
nie napotykamy, i niezawodnie nie na­
potkamy; jakie jeduak skutki wywrze ta  
wycieczka u władz moskiewskich, to inne 
pytanie.

Wiener Ztg. o b w i e s z c z a  u s t a w ę  
o zmianach w procedurze cywilnej, która 
ma już od d. 1. lipca br. wejść w życie, i 
ustawę o księgach hipotecznych dla kolei 
żelaznych.

Ostatnia na długie czasy R a d a  mi- 
s t r ó w ,  jaka się odbyła, pod przewodni­
ctwem cesarza, miała się zajmować prze­
pisami, które ma rząd wydać ku wykona­
niu ustaw wyznaniowych.

Przed kilkoma dniami wytknęliśmy, 
że rząd dotychczas nie rozpisywał w y b o ­
r ó w  uzupełniających w C z e c h a c h  do 
s e j m u ,  i powiedzieliśmy dlaczego zwle­
ka. Dziś już są te wybory rozpisane: na
d. 3. lipca wiejskie a na d. 6. lipca miej­
skie. Organa rządowe wypowiadają zara­
zem, dlaczego rząd już rozpisał te wybo­
ry — a powody są te same, które myśmy 
wówczas wskazali. Prmdbl. powiada, że 
chociaż walka między staroczechami a 
młodoczechami zawre, to jednak zwycię­
żą ostatecznie staroczesi, jak już za po­
przednim razem na 84 posłów tylko jeden 
młodoczeski kandydat zdołał się utrzy­
mać; — że dalej, pytanie jeszcze, czy 
młodoczesi będą teraz stawiać kandyda­
tów; — że wreszcie „nam (centralizmowi) 
mało na tem zależy, aby miodoczesi zwy­
ciężyli, skoro oni, po wytoczeniu najzja- 
dliwszych zarzutów przeciw staroczechom, 
po potępieniu ich polityki a mianowicie po 
zerwaniu z feudałami i kBrykałami, trzy­
mają jednak w puukcie najważniejszym — 
tj. co do zatrzymania nadal polityki ab- 
stynencyjnej (niewstępywania do sejmu i 
Rady państwa), ze staroczechami, a na­
wet wręcz oświadczają jrzy każdej spo­
sobności, że bez dawnych przywódzców, 
Palackiego i Riegera, lie wejdą ani do 
sejmu ani do Rady państwo, i ze im powo­
d o w a ć  s ię  b ę d ą , cha-* za sa d z ie  _ za
wejściem." C zy li in n em i s ło w y , n ad z ie ja -  
r z ą d u ,  Press i dlattów i des wackeren 
Dziennik Polski że młodoczesi popełnią 
odstępstwo o* p r o g r a m u  n a r o d o w e ­
go dla ka^ysów  „postępowych44, zupełnie 
zawiódł?* Zdanie to podziela i drugi or­

gan półurzędowy, Stara Prcssc, która tylko 
tem się pociesza, że z powoau wyborów 
walka domowa między Czechami zawsze 
się rozżarzy, i choć młodoczesi nie zwy­
ciężą, to jednak skutkiem kłótni wzaje­
mnych, i młodoczesi i staroczesi utracą na 
wpływie u ludu — a tymczasem coraz się 
wzmagać będą mniejszości centralistyczne. 
Na to samo liczy w Galicji Dziennik Pol­
ski, wytaczając swój program „postępo­
wy44 przeciw programowi narodowemu — 
poświęcając nawet ziemię ojców dla miło­
ści żydków centralistycznych. W Czechach 
niezawodnie spotkał by los Sabiny każde 
indywiduum młodoczeskie, któreby w imię 
„postępu14 coś podobnego zaproponować 
się poważyło.

Cisza polityczna.
W naturze przed każdą burzą panuje 

zwykle cisza. I w świecie politycznym 
przed każdą burzą panowała zawsze ci­
sza polityczna. Stwarzano ją  często u- 
myślnie, ażeby zamaskować przygotowy­
waną burzę. Czy i obecna cisza politycz­
na miałaby być poprzedniczką w skryto- 
ści przygotowywanej akcji wojennej ?

Na to zapytauie chcąc odpowiedzieć, 
potrzeba pierwej rozpatrzyć ogólne poło­
żenie polityczne, aby dojść do wniosku: 
czy i które z mocarstw ma obecnie inte­
res w wywołaniu akcji wojennej.

Od zawarcia pokoju wersalskiego 
między Francją a Prusami, całe położenie 
polityczne Europy skupia się około sto- 
sunsu tych obudwu mocarstw, z których 
Prusy usiłują wszelkiemi możliwemi spo­
sobami zabezpieczyć sobie posiadanie zdo­
bytej Alzacji i Lotaryngii, Francja zaś 
cała myśli jedynie o odzyskaniu tych k ra­
jów Każdy, cokolwiek zastanawiający się 
nad tym stanem rzeczy,'przychodzi do prze­
konania, iż przy tak wprost przeciwnych 
sobie interesach tych obu mocarstw, prę­
dzej lub później do zaciętej wojny między 
niemi przyjść musi. A utwierdzić w tem 
przekonaniu mogą tak  wyłączne dążenia 
Francji do zorganizowania jak  największej 
siły wojskowej, jak takież same dążenia
P rUSFratuyizk ie Z g r o mmlm n id narodow e, 
u siłu jące w e w szy stk ich  d zia łach  budżetu  
zap row ad zić oszczędności, tylko w budże­
cie wojny nie stawiało i nie stawia nigdy 
żadnej opozycji wnioskom rządowym. Tyl­
ko w tej jednej kwestji wszystkie frakcje 
polityczne popierają zgodnie rząd każdy, 
a nawet niektóre w podwyższaniu budże­

tu wojskowego jeszcze dalej idą, niż rząd. 
I  przy takiem postępowaniu doszła F ran­
cja dzisiaj do tak wielkiej i tak dobrze 
zorganizowanej armii, jakiej dotąd nigdy, 
nawet za cesarstwa nie miała.

Nie mogło to ujść baczności berliń­
skiego rządu. I w Berlinie więc podwyż­
szają budżet wojskowy, powiększają armię, 
budują fortece, robią doskonała, broń, łamią 
wszelkiemi sposobami opór parlamentu 
przeciw powiększaniu armii, i wyraźnie 
motywują potrzebę tę, grożącą Prusom od 
Francji wojną odwetu.

Kwestja wojenna więc istnieje nieza- 
przeczenie i występuje jawnie i otwarcie, 
a w interesie Francji jest wywołać wojnę 
dla odebrania Alzacji i Lotaryngii.

Z tego jednak nie wynika, ażeby 
Francja już obecnie myślała wywołać woj­
nę. Przeciwnie, jej interesem jest obecnie 
unikać wszelkiego powodu do wojny, gdyż 
nie jest ona jeszcze wewnętrznie skonso­
lidowaną, nawet forma jej rządu nie jest 
dotąd ani zdecydowaną, ani przeprowa­
dzoną. A z tego powodu i stosunki Francji 
do mocarstw innych są niegotowe, wątpli­
we, tak, że na żadne przymierza liczyć 
nie może. A i reorganizacja armii jest za 
nadto świeża, ażeby liczyć można na jej 
niezawodne powodzenie. Francja wprawdzie 
usiłuje z największem poświęceniem pod­
nosić coraz więcej swą siłę wojenną, ale 
teraz o wojnie nie myśli, lecz wyczekuje 
dalszego rozwoju stosunków europejskich, 
ażali nie wytworzą się kombinacje polity­
czne, któreby jej wojnę umożliwiły. To 
wyczekiwanie może trwać i długie lata, a 
może nawet Francja i po upływie la t kil­
ku lub kilkunastu nie doczekać się tej 
szczęśliwej dla siebie kombinacji!

Ale inna sprawa jest z Prusami! Ce­
sarstwa niemieckiego interesem jest, nie 
dać się wzmódz Francji, odosabniać ją 
od innych mocarstw, osłabiać wewnątrz 
ciągle, a nawet wywołać pierwej wojuę, 
niżby pomyślniejsze dla Francji kombinacje 
wytworzyć się mogły. Przy zawieraniu 
pokoju wersalskiego Bismark się przera- 
chował. Mniemał, iż nałożeniem 5miliar- 
dowej kontrybucji podkopie dobrobyt 
Francji na pół wieku. 0 że, j i b e z „ A a  
pojęcia o zamożności Francji, która w 
p rzeciągu  trzech  la t niespełna zdołała 
spłacić kontrybucję olbrzymią bez nadwe­
rężenia dobrobytu swego! Więc dzisiaj 
wyszukuje Bismark rozmaite kwestje 
ażeby wywołać wojuę, jeżeli nie między 
Niemcami a Francją bezpośrednio, to mię­
dzy Francją a mnem jakiem mocarstwem,

Za przykładem swoich książąt idzie 
szlachta, a to tem bardziej, że wzorem 
dla niej rycerstwo jest zachodnie, rycerze 
sąsiedniego narodu, panowie niemieccy. 
Większy polor obyczajowy, liczniejsze 
wygody życia domowego, sztuki piękne, 
śpiewy minesingerów, wreszcie wyższy 
stopień oświaty, — wszystko to pociągało 
szlachtę polską ku niemieekości. Dla Pia- 
stowicza, Henryka Brodatego (1288—1294 
r.) pieśni niemieckie nawet,— jak powiada 
Szajnocha,~-w historji ówczesnej literatury 
romantycznej, chlubniejszą niż w dziejach 
narodowych zjednały wzmiankę *). Dzisiaj 
w licznych rodzinach szlacheckich, jak 
Błędowskich, Borowskich, Jareckich, Lich­
nowskich, Paczewskich, Radolińskich, Szy- 
mońskich, Stwolińskich, Wojskich, Zawadz­
kich, Chrząszczewskich, Czaplickich, Kiń- 
skicli, Madejskich, Mitrowskich, Gaszynów, 
Laryszów, Wilczków i t. d. nic prócz na­
zwiska polskiego nie pozostało.

Drugiem potężnem narzędziem do wy- 
narodowiania Szląska było duchowień­
stwo. „W głównych dyecezjach polskich, — 
powiada Szajnocha, — jakoto gnieźnień- 
skiej, poznańskiej, krakowskiej, wrocław­
skiej, kujawskiej, płockiej, wznosiły się 
mnogie klasztory cystersów, franciszka­
nów, dominikanów, augustynów, templa­
riuszów, klarysek, kawalerów zakonu św. 
Jana. W szystkie one zaluduiały się po 
największej części z Niemiec, mniej z Fran­
cji, i przez długie lata tylko cudzoziem­
ców, z ścisłem wykluczeniem Polaków, w 
mury swe przyjmowały.44 *) Dyecezja wro­
cławska, która słynęła mnogoscią_ klaszto­
rów i świątyń, przewodniczyła innym w 
niechęci do krajowców. Biskupi jej za­
słynęli srogością w wynaradawianiu. 
Jeden z nich, Jan IV , rodem z Szwa­
bii, wydał w 1495 r. rozkaz do włościan 
gminy Wojcic pod Odmuchowem, ażeby 
w przeciągu pięciu lat nauczyli się po nie­
miecku, i tylko w tym języku rozmawiali 
z sobą, pod zagrożeniem wyrzucenia z sie­
dziby, jeśliby nie wykonali tego rozkazu.

Nauka nawet prowadziła Polaków do 
wynarodowienia się. Młodzież szląska u- 
dawała się przeważnie na wszechnicę do 
Pragi, gdzie, zwłaszcza od czasu założe­
nia uniwersytetu w Krakowie, żywioł nie­
miecki stał się panującym. Wielu z Pola­
ków uczonych już nie wracało do* kraju, 
a i z tych, co powrócili, wielu należało do 
gorliwie szczepiących obczyznę.

I gdy w ten sposób narodowość pol-

*) Pierwsze odrodzenie się Polski. Lwów 
1849. str. 98.

*) Pierwsze odrodzenie się Polski. Str. 
13 i 14.

ska, popychana do sprzeniewierzania się 
samej sobie, traciła znaczenie i siłę vr 
kraju, powodź niemiecka zaczęła obficie 
zalewać ziemię szląską, grożąc zupeł- 
nem zatopieniem ludności słowiańskiej.

Lud szląski w gminnej przypowiastce 
wytłumaczył po swojemn wylew ten Niem­
ców. W Brandeuburach, powiada przypo­
wiastka, nie stało Niemców, bo wymarli. 
W tedy jedno ich książę napisało do Lu- 
cypera, żeby ich tam przysłał. Wyprawił 
więc Lucyper djabłów, co Niemców we 
worach do Brandeburów nieśli. Wtedy, 
kiedy djabli owi nad Szląskiem przelaty­
wali, rozprół się jeden wór, i Niemców 
naleciało na Szląsk co niemiara. *)

Niedjabelska to wszakże nieoględność 
stała się powodem, że z biegiem czasu 
bracia nasi szląscy na własnej ziemi uj­
rzeli się upośledzonymi, sługami przyby­
szów, a ci zostali panami kraju.

Niestety, główną przyczyną tego wy­
padku była własna nasza nieoględność a 
po części i niedołęstwo.

Szląsk, a zwłaszcza ta  część, która 
leżała po lewej stronie rzek i Odry, była 
krajem lesistym imało zaludnionym. Ks]*!" 
żęta, zakładając liczne klasztory, obda­
rzali je  hojnie ziemią; a zakonnicy, nie 
mając w pobliżu dostatecznej liczby rąk 
roboczych, zaczęli je sprowadzać ztamt.ąd, 
skąd sami przybywali, tj. z Niemiec. Pier- 
wszą wiadomość o założeniu wsi niemie­
ckich znajdujemy w akcie Bolesława I. z 
1175 r., obdarzającym ziemią klasztor w 
Lubiążu. Kolonista niemiecki, pracując ja ­
ko człowiek wolny, korzystnie się odzna­
czał od włościanina polskiego, który pra­
cował niechętnie i leniwie jako poddany. 
Przytem Polaków używano do uprawy roli 
już wypłacającej się plonem, gdy tymcza­
sem Niemiec nieużyteczną dotąd ziemie 
zamieniał w glebę rodzajuą. Nie dziwie 
się przeto, że klasztory na obszernych 
swych ziemiach po większej części lesi­
stych, zakładają liczne wsie niemieckie.

Osobliwie liczba ich zaczyna wzrastać 
na początku X III stul. od 1202 i 1203 r. 
Torem wskazanym przez klasztory poszła 
i szlachta. I ona zaczęła zwabiać na swe 
ziemie lesiste owych extirpatores silvarnm 
(karczowników), jak ich nazywają akty 
nadawcze. Niemieckim wioskom nadawano 
przywileje, czem upośledzano polskie, — i 
nie chciała też wcale wolna ludność nie­
miecka kumać się z poddaństwem słowiań- 
skiem. Nadto solidarność odzuaczająca ją  
dawała jej wszędzie przewagę nad krajow-

*) Biblioteka W arszawska z 1849 roku, 
zeszyt sierpniowy, artykuł o Sziąsku, Józefa 
Łepkowskiego.

cami. „Wynikając z właściwego tym ko­
lonistom popędu do organicznej, towarzy­
skiej łączności, — powiada Szajnocha, — 
nadawało to ich osadzie pewną konsy­
stencję i krzepkość, jakiej nie posiadała 
żadna wieś polska, wiązało je daleko ści­
ślej w jednę silnie uorganizowaną gminę, 
niż ówczesne wsie nasze.44 *)

Jeszcze liczniej sadowili się osadnicy 
niemieccy po miastach. Gród polski, za­
wsze to była osada rolnicza; miasto nie­
mieckie stawało się ogniskiem przemysłu 
i handlu. Dziedzicowi miasteczko lub mia­
sto takie dostarczało nowych wygód i 
przyjemności w życiu, a zarazem otwie­
rało mu nowe źródła dochodu. Z tego to 
powodu książęta, szlachta, duchowieństwo 
chętnie nadają miastom prawo niemieckie; 
a prawo to było ważnem dla osadników, 
ponieważ zapewniało im samorząd i ochra­
niało ich od samowoli dziedziców. Na po­
czątku X III. stul. w 1217 r. staje miasto 
z prawem niemieckiem Lówenberg czyli 
Lemperk. W 5 lat później w 1222 r. pol­
ska wieś Środa przeistacza się w miasto 
Neumarkt z niemieckiem prawem, które 
z tego powodu często środzkiem się na­
zywa. Szybko rozszerza się to prawo po 
miastach polskich; — a pod osłoną jego 
i przy niechęci rolniczych Słowian do ży­
cia skupionego, przemysłowego, — stają 
się przybysze panami miast i z wyłączno­
ścią teutońską spychają Polaków na po­
ślednie miejsce. Poznań, Kraków, Wro­
cław, Głogów, Lublin, Lwów niemczą się.
I dopiero w XVI stul. niemieckie nazwy 
Schónberg, Sommersteinhof i Goldberghof 
zostają spolszczone na Syinbarg, Zamrz- 
sztynów i Kulparków. Nareszcie wyrazy 
pozostałe w naszym języku, jak  jarmark, 
rynek, ratusz, wójt, burmistrz i wiele in­
nych, dostatecznie wskazują, jaki żywioł 
w miastach przeważał.

Uprzywilejowana praca dawała prze­
wagę niemieckiemu żywiołowi nad polskim, 
a cechująca go ruchliwość kupiecka do­
zwalała mu wyzyskiwać dobroduszną lu­
dność rolniczą. „Główne porty teutonizmu 
— powiada Szajnocha — Gdańsk, Ryga, 
Nowogród, Wilno, Kraków, Wrocław były 
tylko głównem węzłami ogromnej sieci, 
za pomocą której obczyzną wyławiała 
wszelkie bogactwa słowiańskich ziem *).“

N ajsm utniejszą chw ilą w dziejach po­
gnębienia narodowości polskiej na Sziąsku 
było XIII. stulecie; a była to, jak  w ia­
domo, boleśna epoka dla całego narodu,

*) Jadwiga i Jagiełło. Lwów. 1861. T. II. 
Str. 239.

*) Jadwiga i Jagiełło. Lwów. 1861. T. II. 
Str. 27.



tak  ażeby Prusy w nią się wmieszać mo­
gły. Ta grożąca od Francji w sposobnej 
chwili Niemcom wojna jes t istotnie dla 
Niemców bardzo trapiącą, więc za najsto­
sowniejsze uważają uprzedzić j^, nim 
Francja wzmoże się jeszcze więcej, i nim 
pomyślniejsze dla niej stosunki europej­
skie nadejśćby mogły. Dobroduszny król 
włoski W iktor Emauuel wygadał bliskim 
znajomym zwierzenia Bismarka, który na­
mawiał go podczas odwidzin przeszłorocz- 
nych w Berlinie do odebrania Francji 
Ni/.zy i Sabaudji, a Times rozgłosił te 
zwierzenia przed światem. A chociaż w 
pismach półurzędowych zaprzeczono tej 
wiadomości bezimiennie, to nikt tym za­
przeczeniom nie wierzył. Jak  długo bo­
wiem między Prusami a Włochami istnieją 
przyjaźne pokojowe stosunki, to musiano 
ze strony Włoch półurzędowo zaprzeczyć, 
chociażby te zwierzenia były najprawdzi- 
wiej powtórzone. Wiadomościom o tych 
zwierzeniach większej jeszcze autentycz­
ności nadały knowania dwóch deputowa­
nych sabaudzkich, w tym samym duchu 
przedsiębrane, które doprowadziły jednego 
do przymusowego złożenia mandatu, a 
drugiego do odebrania sobie życia, gdy 
odkryto, że tym knowaniom nie obca była 
ręka pruska.

Teraz znowu wychyla się kandydatu­
ra pruskiego księcia na tron hiszpański, 
k tóra już w roku 1870 była powodem dla 
Francji do wydania wojny. Gdy się in­
tryga z Sabaudją nie powiodła, z innej 
strony nową zaczęto knuć matnię, ażeby 
drażnić Francję, i skłonić ją  do jakiego 
gwałtownego kroku, któryby doprowadzić 
mógł ao wojny A równocześnie z Berlina 
zaczęto przestrzegać Belgię, iż Francja 
zamyśla naruszyć jej neutralność, zamie­
rzając przez Belgię napaść na cesarstwo 
niemieckie. Usiłowano i Anglię, jako gwa- 
rantkę neutralności Belgii, zainteresować 
tą  sprawą. A gdy w Brukseli ministerstwo 
obecne nie dało się złapać na ten lep, 
więc nową intrygę knują z Berlina, ażeby 
obalić dzisiejsze, z katolickiego stronnic­
twa wyszłe ministerstwo, a ministerstwo 
z partji liberalnej wprowadzić do rządu.

A wszystkie te roboty odbywają się 
podczas największej niby ciszy politycznej. 
Zabór Alzacji i Lotaryngii i troska o ich 
utrzymanie nie daje wypocząć Bismarko- 
wi. Z jednej strony unika on starannie 
wszelkich najdrobniejszych nieporozumień 
z Austrją, z Włochami, z Anglią i Mo­
skwą, ażeby usunąć wszelką możliwość 
wytworzenia się takich kombinacyj w Eu­
ropie, któreby umożliwiły Francji znale­
zienie sprzymierzeńców; z drugiej strony 
usiłuje gdziebądź wywołać wojnę przeciw 
Francji, lub zmusić ją  do wydania wojny 
któremukolwiek z mocarstw ościennych, 
aby Prusy wmięszać się mogły. Dotąd się 
Prusom to Die powipdło. Kwestja sabaudz­
ka rozbiła się o lojalność króla włoskie­
go. W kwestji belgijskiej spostrzegli się 
przewódzcy nawet liberalnego stronnictwa 
w Belgii, iż berliński gabinet chce ich u- 
żyć za swe narzędzie. Co się stanie z in- 
ssm a^i „npd i eta,. erahiąejt o wi rnadry c-
Hohenzollerna, to bliska przyszłość okaże. 
Jest to kwestja dziś najniebezpieczniejsza 
dla Francji, i nie nadaremnie organ Mac- 
Mahona, Soleil, upomina Francuzów, ażeby 
jak najspokojniej zachowali się wobec tej

epoka, w której osłabło uczucie jedności, 
wspólności plemiennej, a wzmogło się na­
tomiast sobkostwo zaściankowe. Rozbita 
wewnątrz, zalewana nawałnicą zewnętrzną, 
stała już Polska nad brzegiem przepaści.

W tym to czasie, bo w połowie XIII. 
stulecia, Niemcy zdobywają Lubiąż i Neu- 
markt i coraz szczelniej osaczają siedziby 
szląskich Piastowiczów. Książętom samym 
cięży już nawet niezależność. Wstydliwie, 
bo potajemnie, poddaje w roku 1289 K azi­
mierz cieszyński księstwo Opolskie królo­
wi czeskiemu. W XIV. stuleciu, w perjo- 
dzie pięcioletnim od r. 1322 do 1327, czy­
nią to samo Henryk IV. wrocławski, Bo­
lesław III. lignicki i drobni książęta: o- 
polski, bytomski, oświęcimski, cieszyński, 
koźleński, oleśnicki, głogowski *). A Cze­
chy w owym czasie słynęły z żarliwości 
niemieckiej. W acław Jednooki i Przemyśl 
Ottokar H. zaludnili kraj swój ojczysty 
Niemcami, a szlachta czeska to wówczas 
poprzybierała nazwiska niemieckie. W a­
cław II., jak  wiadomo, w kraczał do Pol­
ski z chorągwią cesarstwa niemieckiego. 
W  tej to smutnej epoce północno - zacho­
dnia część Szląska prawie zupełnie zniem­
czała.

Z upadku wszakże podźwignęła się 
Polska, a przez połączenie się z Litwą 
odzyskała naczelne stanowisko w świecie 
słowiańskim. W XV. stuleciu, gdy stosu­
nek dwóch narodów znacznie już okrzepł, 
budzi się świadomość słowiańska, — i pol­
skość zaczyna odzyskiwać utracone poste­
runki a nawet zdobywać nowe. Myśl od­
zyskania Szląska raz po raz się pojawia. 
Miał ją  W ładysław Jagiełło. Za Kazimie­
rza Jagiellończyka kilku książąt górno- 
szląskich znowu się nawróciło ku Polsce. 
Bolesław cieszyński objawia chęć połącze­
nia się z Polską. Księstwa siewierskie, 
zatorskie, oświęcimskie w drugiej połowie 
XV. stulecia wróciły do całości. Przez 
krótki nawet czas księstwa głogowskie i 
opawskie połączyły się były z Polską. 
Stało się to za panowania króla Jana Ol­
brachta i trw ało niestety wszystkiego ty l­
ko cztery laty (1492—1496 r.) W tym to 
czasie rozbudzania się ducha polskiego na 
Szląsku, dał on nam kilku znakomitych u- 
czonych. Takim był profesor krakowskie­
go uniwersytetu, słynny Jan  z Głogowa. 
Takimi byli-. Jan  z Oświęcima rektor aka­
demii krakowskiej, Jerzy Liban profesor 
tejże akademii, i Michał z Wrocławia, któ­
rego dzieła drukowano w Krakowie.

(C. d. n.)

*) Lelewel — Polska, dzieje i rzeczy jej. 
Tom I. Poznań 1850. Str. 182.

sprawy, spokojnie obserwując jej przebieg. 
Francja czuje, ża osadzenie na tronie h i­
szpańskim Hohenzollerna, byłoby wzięciem 
w kleszcze Francji z dwóch stron, i dla­
tego tak się już samą wieścią o tej kan­
dydaturze niepokoi.

Biskupi przedlitawscy a ustawa w y­
znaniowa.

Do dziejów ustaw wyznaniowych, któ­
re w życiu krajów, w skład Austrji wcho­
dzących, bardzo ważne, a niezawodnie 
przykre odgrywać mają posłannictwo, n a ­
leży dodać następujące dwa dokumenta, 
których treść główną jużeśmy przed kilku 
dniami podali. Pierwszym jest list, imie­
niem konferencji biskupów przedlitawskich 
do Ojca św. wystosowany w odpowiedź na 
wiadomą encyklikę jego w sprawie projek­
tów wyznaniowych — który opiewa dosło­
wnie :

„Ojcze św ięty! Zgromadzeni we W ie­
dniu, aby się naradzić nad sprawą nader 
ważną, otrzymaliśmy encyklikę Waszej 
Świątobliwości. Bardzo wiele jest rzeczy, 
które z najzupełniejszem prawem odrzucić 
wypada z ustaw przez rząd austrjacki 
przedłożonych; co jednak przedewszyst- 
kiem godnem jest potępienia, tc  w mądro­
ści swej najwyższej wskazała W asza Świą­
tobliwość. Nie do zniesienia jest prawie 
i wszyscy wierni w Chrystusie powinni od­
rzucić twierdzenie tych, co utrzymują, że 
władza świecka także w rzeczach kościel­
nych jest władzą przełożoną. Jasno wypo­
wiedziano to w motywach, dodanych dla 
objaśnienia ustawy o zewnętrznych sto­
sunkach prawnych kościoła katolickiego. 
W edług zmian zaś, jakie deputowani w 
projekcie poczynili, wypowiedziano to tak ­
że dość jasno w tekście ustawy.

„Świętym przeto ebowiązkiem naszym 
było zastrzedz się jak najsilniej w ogło­
szonej przez nas deklaracji, udzielonej tak 
ministrowi wyznań i oświaty, jako też Iz­
bie panów, przeciw takiemu przekręcaniu 
prawa boskiego i porządku moralnego. Z 
załączonego egzemplarza pisma naszego 
przekona się W asza Świątobliwość, że wca­
le nie dwuznacznie przedstawiliśmy, iż al­
bo zbaczają od wiary w Boga i w jego 
jednorodzonego Syna, albo sami sobie 
sprzeciwiają się ci, którzy przełożoną wła­
dzę świecką w ten sposób pojmują, jakoby 
katolicy zmuszeni byli słuchać jej nietylko 
w rzeczach świeckich, lecz także w spra­
wach boskich i kościelnych. Oprócz tej 
najgorszej zasady wskazaliśmy w naszem 
przedstawieniu także inne, które szczegól­
niej zganić należy w przedłożonej ustawie; 
wypowiedzieliśmy, że wcale nie istnieje 
żądanie prawne, któreby wśród niezmie- 
niających się stosunków wypływało z aktu 
umowy — i oświadczyliśmy: Jeżeli usta­
wa o zewnętrznych stosunkach prawnych 
kościoła katolickiego otrzyma sankcję, 
wówczas o tyle tylko przepisom jej po­
słuszni będziemy, o ile w rzeczy samej 
zgadzać się będzie z postanowieniami kon­
kordatu; nigdy jednak nie będziemy po-
ż-^obretó1'KMŚ'f?Ofa!n';,Uiil('vm sift

„Coraz bardziej zwiększają się tru­
dności i mnożą się niebezpieczeństwa, któ­
re ze wszech stron uciskają kościoł Boży. 
My atoli, zachęceni ,pośw ięcającym  nam 
przykładem Waszej Świątobliwości, wzmo­
cnieni Jej pełnemi mądrości napomnienia­
mi, mamy nadzieję w Bogu, którego łaska 
niebieska jest z nami, iż wśród wszelkich 
przeciwności spełnimy słowa św. Cyprja- 
n a : „Kapłan Boga, opierający się na e- 
wangielii i strzegący ustaw Chrystusa, 
może być zabity, lecz niemoże być zwy­
ciężony". Bóg szafarz wielkich dóbr, które 
istotnemi są dobrami, niechaj strzeże i 
chroni W aszą Świątobliwość i niechaj ją  
utrzymuje dla kościoła, walczącego pod 
chorągwią krzyża ! My zaś całujemy w po­
korze najświętsze ręce, prosimy dla siebie 
i dla wiernych naszej pieczy poruczonych
0 błogosławieństwo apostolskie.

„Dan we Wiedniu 26. marca 1864.
(pod.) Schwarzenberg kardynał arcy­

biskup pragski; Józef Otmar Rauscher k a r­
dynał arcybiskup wiedeński; Maksym. Tar- 
noczy kardynał arcybiskup salzburgski.“

Na pismo powyższe odpowiedział Oj­
ciec św. co następuje:

„Nasi ukochani synowie! Pozdrowienie
1 błogosławieństwo apostolskie! Otrzyma­
liśmy wasze z 26. marca datowane, do nas 
wystosowane, a zaszczytnego urzędu wa­
szego godne pismo wraz z egzemplarzem 
wielkodusznej deklaracji, w której wspól­
nie z innymi czcigodnymi braćmi w pań­
stwie Austrjackiem protestujecie z wielką 
siłą ducha i dowodów przeciw ustawie 
przez tamtejszy rząd wniesionej, o ze­
wnętrznych stosunkach prawnych kościoła 
katolickiego, Z szczególną pociechą prze­
konaliśmy się, ukochani synowie, iż uwa­
żacie to za obowiązek waszego urzędu, 
zwalczać w tej deklaracji owe zgubne za­
sady, zawarte w wspomnianej ustawie rzą­
dowej, bronić mocy prawnej zawartego 
konkordatu, bronić silnie praw i wolności 
kościoła, przy których, jak  mówi Ambro­
ży, chodzi o zakład święty, którego nie 
można oddać w inne ręce, niezdradzając 
równocześnie dziedzictwa Chrystusowego. 
Dlatego też winszujemy wram całem ser­
cem waszej względem religii i kościoła 
katolickiego okazanej żarliwości, a czyni­
my to z tern większem uczuciem radości, 
że nietylko pismem, lecz także ważnością 
doniosłych mów waszych nie zaniedbali­
ście bronić sprawy kościoła nawet wobec 
Izby panów. Kiedy atoli przy tej sposo­
bności okazaliście tak dowodnie waszą 
wierność i cnotę kościoła Bożego, to nie 
wątpimy, iż wasz przykład i wasza powa­
ga przyczynią się równocześnie bardzo 
wiele do tego, iż wierni będą u was wszy­
scy w prawdzie wzmocnieni, pozostaną 
wiernymi obowiązkowi względem Boga i 
kościoła, i starać się będą radośnie i wy­
trw ale okazać się godnymi imienia i wia­
ry Chrystusowej. Dla was zaś prosimy 
miłosiernego Boga o siłę, łaskę i moc, a­

byście w waszem Wybornem postanowie­
niu cnoty, jakie nam objawiliście, nie dali 
się ustraszyć obawą i przeciwnościami, a- 
byście godni waszego zaszczytnego urzę­
du, jaki w kościele piastujecie, prowadzili 
dzieło wasze dalej, i abyście w ten spo­
sób byli w tamtych stronach dla kościoła 
w czasach tak smutnych silną obroną i 
ostoją. Dziękując w końcu za życzenia 
nam objawione, i ufni w pomoc waszej 
modlitwy, udzielamy wam jako zakład na­
szej szczerej ku wam, nkochani synowie, 
miłości, oraz innym czcigodnym braciom 
biskupom w państwie Austrjackiem, jak 
niemniej trzodzie każdemu z was powie­
rzonej — błogosławieństwa apostolskiego 
w Panu.

„Dan w Rzymie u św. Piotra 29. kwie­
tnia 1874 a naszego pontyfikatu 28 roku.

Pius P. P. 7X “
Oba te dokumenta, jak już donieśliś­

my, ogłosił kard. Rauscher tuż pod usta­
wami wyznaniowemi, które jako arcybiskup 
wiedeński, rozesłał w urzędowej kurendzie 
duchowieństwu; tym sposobem stały się 
niejako urzędowem duchownem uzupełnie­
niem tych ustaw, a raczej ich zaprzecze­
niem Oburzenie centralistów jest z tego 
powoau ogromne. Nowa Presse i podobne 
jej pisma wskazują, że jest to wezwanie 
do duchowieństwa, aby tak jak biskupi, 
odmówiło posłuszeństwa tym ustawom, 
które to wezwanie wobec innych ustaw, 
byłoby niezawodnie uznane za zbrodnię; 
i pytają: czy kardynał zakomunikował tę 
kurendę namiestnictwu w myśl §. 16 usta­
wy o zewnętrznych stosunkach kościoła 
katolickiego; i co rząd uczyni wobec tej 
kurendy? — Pisma półurzędowe są w kło­
pocie i odpowiadają: że oba t.e dokumenta 
były napisane przed sankcjonowaniem u- 
staw' wyznaniowych, a zatem niemają tej 
doniosłości, jak gdyby po sankcjonowaniu 
napisane zostały; że dokumentów tych 
wcale niepodobna uważać za instrukcję 
dla duchowieństwa, a już zgoła nie można 
kard. Rauschera pomawiać o agitację 
przeciw władzy państwowej. W skazują 
dalej na zjazd duchowny, zwołany przez 
kard. arcyb. pragskiego, Schwarzenberga, 
dla umówienia postępowania wobec ustaw 
wyznaniowych, tudzież na fakt, że kilku 
biskupów już faktycznie uznało ustawy, 
skoro w myśl jej, z instytucją nowych 
proboszczów czekają 30-dniowego ter­
minu, w którym władza państwa może za­
protestować przeciw zamierzonej insty­
tucji.

Naszem zdaniem, narazie spór w tej 
sprawie niema żadnej wagi; biskupi ulegną 
sile fizycznej państwa, ale pod protestem, 
jakim są owe dokumenta, z którego nie­
zawodnie skorzystają przy danej sposo­
bności. Takie jest znaczenie tych doku­
mentów; takie miały inne podobne akta, 
przez kościoł wydawane. Wszakże kwe­
stja ustaw wyznaniowych niezawodnie 
wytoczy się nietylko przez sfery kościelne, 
ale i przez świeckie, skoro rząd centrali­
styczny zechce prześladować księży fede- 
ralistów, albo rządfederalny księży centra­
listów — ku czemu ustawy wyznaniowe 
wszelką dostarczają dźwignię, a nawet, 
powiedzielibyśmy, nęcą do tego. Wówczas 
będzie musiała powstać ou.^za, wobec któ­
rej ustawy te albo całkiem innemi zastą­
pione, albo zasadniczo Przerobione zo­
staną.

Przegląd polityczny.
Z odjazdem ks. Bismarka do Barcinu, 

który długo zapowiadany, nastąpił wresz­
cie d. 31/zm., nastała w stolicy cesarstwa 
niemieckiego cisza, zamącona tylko niemi­
łą  wiadomością, że Rada związkowa od­
rzuciła przyjętą przez parlament ustawę 
o cywilnych małżeństwach. Również i kro­
nika skandaliczna ma swój pokarm. Ks. 
Putbus wyzwał na pojedynek Laskera, ale 
ten mu odmówił. Zapewne rzecz cała wy­
toczoną będzie przed sąd publiczny. Głó­
wnym jednak przedmiotem rozmów na 
bruku berlińskim jest kandydatura niemie­
cka w Hiszpanii. Dzienniki urzędowe, 
chcąc zmylić z toru opinię publiczną, za­
przeczają kategorycznie, ażeby lir. Hatz- 
feld wyjeżdżał w jakim osobnym, dyplo­
matycznym celu do Madrytu. Odwołanie 
br. Kanitza a wysłanie na jego miejsce 
hr. Hatzfelda, było podług nich prostą 
zmianą osób, podobnie jak  to czyni Au- 
strja, która wyseła tamże hr, Ludolfa, 
byłego posła w Konstantynopolu. Zape­
wnienia te jednak skierowane są ku F ran­
cji, ażeby uśpić jej czujność. Kandydatura 
ta  stoi na porządku dziennym, a ks. Bis- 
mark z nad brzegów morskich w Barci­
nie, potrafi tak dobrze prowadzić politykę, 
jak  nad Spreą.

Dnia 31. zm. podpisali w Bukareszcie 
poseł austrjacki br. Calice i minister ru­
muński spraw zewnętrznych Boeresku 
konwencję o połączenie linii kolejowych 
rumuńskich z węgierskiemi. Konwencję tę 
przedłożono obecnie Izbom sejmowym.

Z wielką zręcznością umie rząd nie­
miecki urządzać w Alzacji domonstracje 
dla siebie. Świeżo wystosowało kilkudzie­
sięciu obywateli strassburgskich, niby to 
nowo nawróconych, adres homagialny do 
cesarza, przyczem upraszają o rozszerze­
nie miasta. Zanim jednakże dzienniki u- 
rzędowe berlińskie miały czas uradować 
się tym wypadkiem, czterech „obywateli" 
cofnęło podpisy, oświadczając, że podpi­
sując nie znali treści dokumentu. To od­
słania nam pogląd na środki, jakiemi czy- 
nownicy pruscy wykrztusili ten akt u- 
wielbienia dla rządu od nienawistnej mu 
ludnośei alzackiej.

Wybór p. Bourgoing w dep. Nievres 
tak ośmielił bonapartystów, iż postanowili 
kandydować na wszystkie 11 krzeseł, obe­
cnie opróżnionych we Francji. Dotąd wie­
my o następujących kandydatach: w dep. 
Seine et Oise ks. Padwy, w dep. Oise ks. 
Mouchy, w dep. Maine et Loire p. Louvet, 
były minister cesarski, w dep. Calvados

p. Prevost de Launay, w dep. Alp mor­
skich ks. Napoleon i ks. Massena.

Ajenci cesarsttra rzucili po świecie 
wiadomość senzacyjną, że cesarzewicz Na- 
poleou IV. zamyśla starać się o rękę cór­
ki Mac-Mahona. Należy oczekiwać potwier­
dzenia tej wiadomości; że jednak Mac- 
Mahon w głębi duszy sprzyja jedynie bo- 
napartyzmowi, o tem wątpić nie należy. 
Orleańskie dzienniki z goryczą podnoszą 
tę okoliczność, że ważne posady w biu­
rach ministerjalnych gabinetu Cisseya do­
stały się w ręce bonapartystów. I tak se­
kretarzem jeneralnym ministerstwa spraw 
wewnętrznych został p. Welche, adjunkt 
merostwa w Nancy, który nigdy nie taił 
się z żywemi sympatjami dla Napoleona. 
Naczelnikiem biura w ministerstwie p. 
Fourtou został p. Aylies, który w r. 1870 
kierował w dep. Gers agitacją na rzecz 
plebiscytu. Lamartiniere, nowy sekretarz 
wiceprezydentury, za ks. Broglie protego­
wał zawsze nominacje merów bonaparty- 
stowskich. Owe to nominacje p. Lam arti­
niere sprowadziły wybór cesarskiego ko­
misarza, p. Bourgoing. Lewica republikań­
ska wraz z orleanistami zamyślają pod­
nieść protest przeciw wyborowi jego, a 
gdyby ministerstwo jen. Oissey stanęło w 
obronie p. Bourgoing, zamanifestowałoby 
się jaskrawo, jako orędownik bonaparty- 
zmu. Ztąd obrady nad wyborem p. Bour- 
ging mogą być wielce niebezpiecznerai za­
równo dla gabinetu jak nawet dla — Mac- 
Mahona.

Parlament włoski nie przestaje wal­
czyć z gabinetem Minghettego. Odrzucił 
on, jak  donosiliśmy, jeden z projektów 
finansowych rządu, na co tenże podał się 
do dymisji, ale król jej nie przyjął. Obe­
cnie więc Minghetti, postępując w duchu 
prawdziwego konstytucjonalizmu, rozwiąże 
Izbę, znienawidzoną przez kraj. Jak  bar­
dzo utraciła ona wszelką popularność, do­
wodzi to, że gwardia narodowa rzymska, 
która obecnie i od lat wielu trzyma straż 
honorową przed pałacem parlamentu, obu­
rzona na postępowanie tegoż, postanowiła 
zrobić strike i nadal nie zaciągać straży 
przed pałacem.

Ojciec św. od tygodnia już cierpi na 
• feorę rzymską. Jestto  choroba ściśle lo­
kalna.

Prasa angielska zajmuje się obecnie 
sprawą swego konsula p. Magnee, obiczo- 
wanego jak  najokrutniej przez Gonzalesa, 
gubernatera w San Jose de Guatemala. 
Dziś doszły już szczegóły, towarzyszące 
owemu niesłychanemu wydarzeniu. Rzecz 
tak się miała. P. Magnee konsul angiel­
ski w San Josć poróżnił się z tamtejszym 
gubernatorem pułkownikiem Gonzalesem, a 
spór ten wyrodził się z czasem w zawzię­
tą nieprzyjaźń. D. 23. kwietnia rozkazał 
Gonzales ni ztąd, ni zowąd stawić się w 
plackomendauturze p. Magnee, a gdj' ten­
że usprawiedliwiał się bólem nogi, posłał 
po niego oddział wojska z rozkazem do­
stawienia go „żywego lub zabitego."

Stawiony gwałtem przed oblicze dzi­
kiego pułkownika, skazanym został na 
400 kijów. Lekarz portowy zaprotestował
przeciw  ta k  o k r u tn e j  k a r z e ,  n a d m ie n ia ją c ,
że sprowadzi niezawodnie śmierć biednej 
ofiary. To samo uczynił piśmiennie konsul 
Stanów Zjednoczonych, p. James. Gonza­
les odpowiedział na to rozkazem rozpo­
częcia egzekucji, oświadczając zarazem, że 
po obatożeniu każe p. Magnee rozstrze­
lać. i że z wszystkimi cudzoziemcami tak 
samo postąpi. P. Magnee wyprowadzono z 
więzienia i obnażono; jeden żołnierz usiadł 
mu na głowie, czterech innych trzymało 
za nogi i ręce; rozpoczęła się straszna 
egzekucja. Liczył sam Gonzaies, naigra- 
waj^c się za każdym razem w nielitości- 
wy sposób ze swej nieszczęśliwej ofiary. 
Po dwustu kijach omglał p. Magne, skut­
kiem czego zawiesił Gonzales egzekucję 
do dnia następnego. Noc całą pił i hulał 
Gonzales z żołnierzami, zrabował dom kon- 
zula i mieszkania kilku innych cudzoziem­
ców, straszył swą ofiarę, przykładając jej 
lufę rewolweru do czoła i opanował biuro 
telegraficzne. Mimo tego udało się zate­
legrafować do stolicy o pomoc i opiekę. 
Jenerał Solano otrzymał bezzwłocznie 
rozkaz uaania się w drogę na czele 180 
ludzi, t) godzinie ósmej zrani. stanął w 
San Jose, a to w chwili gdy żołnierze za­
bierali się do wyliczenia na pół żywemu 
konsulowi reszty razów. Gonzales widząc 
z  dala nadciągający hufiec, kazał zaprze­
stać egzekucji, pod warunkiem jednakże, 
że p. Magnee wystawi mu list żelazny, u- 
prawniający go do szukania schronienia 
na pokładzie „Arizony." P. Magnee zgo­
dził się na to, lecz skoro Gonzales zoba­
czył się w posiadaniu tego listu, rozkazał 
swym żołnierzom dać oguia do konsula. 
Żołnierze nie usłuchali rozkazu, a Gon­
zales widząc się straconym, schronił się 
na łódź, aby dostać się nią na pokład 
„Arizony." Tu go schwytano i dostawiono 
przed jenerała Solano, który wziął go 
pod areszt. Ostatnie depesze donoszą, że 
Gonzales został obiczowanym i rozstrze­
lanym. Panu Magnee wyznaczył rząd Gua- 
temali 10.000 funtów szterlingów wyna­
grodzenia.

K r o n i k a .

Kurjerek Lwowski.
— W  tych dniach przybywa do Lwowa 

na sześć gościnnych występów, śpiewaczka 
sopranistka, panna Orgenyi. Już przed dwo­
ma laty usiłowała ją  dyrekcja ówczesna 
sprowadzić na gościnne występy z Florencji, 
gdzie wówczas występywala, lecz żądania jej 
były tak wysokie, iż nie przyszło do umowy- 
Teraźniejsza dyrekcja przystała jednak na 
warunki jej. Jestto  jedna z p i e r w s z o r z ę d n y c h

śpiewaczek.
—  Przypominamy, źe dziś odbędzie się w 

ogrodzie Pojezuickim wielki fe s ty n  na do­
chód Towarzystwa wzajemnej pomocy techni- 
ków, podczas którego trzy  kapele wojskowe 
na przemian grać będą.

—  W spaniałe przedstawienie przygoto­
wuje się w poniedziałek d. 8 . b. m. w tea ­
trze, na dochód funduszu stypendyjnego imie­
nia Goszczyńskiego. Fundusz ten, mający 
być zebranym ze składek całego kraju, bę­
dzie z odsetek swoicłi co roku udzielał zapo­
mogę jednemu z weterauów lub zubożałych 
pracowników ojczystego piśmiennictwa. Roz­
dawnictwo tego stypendjum oddanem będzie 
w ręce sędziwego wieszcza, którego zasługi 
niezapomniane kraj uczcić ma tą  fundacją. 
Przedstawienie składać się będzie z koncertu 
i części dramatycznej. Koncert p. Marka z 
uprzejmym współudziałem pani Friderici-Jako- 
wickiej obejmować będzie oprócz 4 numerów 
fortepianowych dwa wielkie utwory orkiestralne 
Ryszarda W agnera i Liszta. Usłyszymy mia­
nowicie część sławnego oratoryum: „Chrystus". 
Artyści sceny odegrają komedję J . K orze­
niowskiego „Qui pro {quo“ ,- a panna Deryng 
sławny monolog z „Dziewicy Orleańskiej." 
Na zakończenie odsłoniętym zostanie obraz z 
żywych osób: „Apoteoza Goszczyńskiego" , 
przyczem ujrzymy olbrzymi biust poety, dłuta 
utalentowauego rzeźbiarza „Polonii" , Kazi­
mierza Ostrowskiego. Pani Nowakowska wy­
głosi wiersz Wł. Ordona, zastosowany do o- 
kołiczności. Niewątpimy, źe cała, czuć i my­
śleć umiejąca publiczność zapełni w dnin tym 
teatr dla oddania hołdu wielkiemu poecie i 
wielkiemu obywatelowi.

—  Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej że­
lazna ogłasza otwarcie ruchu przez tunel 
Łupkowski a tem samem bezpośredniej komu­
nikacji z Węgrami.

— Dowiadujemy się, iż na propozycję dr. 
Biesiadeckiego, Wydział medyczny uniwersy­
tetu jagiellońskiego przedstawił kandydata na 
profesora c orób wewnętrznych doktora Zoll- 
nera, Niemca z Berliua, nieumiejącego n ic  po  
polsku. Podobno jako warunek postawiono, 
ażeby po trzech latach nauczył się po pol­
ska, przez te trzy la ta  jednakże ma wykła­
dać po niemiecku, i to przed słuchaczami, z 
których połowa tylko rozumie język niemiec­
ki. Gdyby nie było kandydatów Polaków, z 
których pozwolimy sobie tutaj wymienić dok­
tora Krzyżanowskiego z Kijowa, dr. Kaczo­
rowskiego z Krakowa, uchwała W ydziału 
podlegałaby mniejszej krytyce, wobec jednak 
pomijania tylu zdolnych i uczonych rodaków, 
powołanie Niemca na katedrę w polskim uni­
wersytecie, musi wywołać oourzenie we wszy­
stkich sercach, które jeszcze nie zostały stę­
pione kosmopolityzmem. Przeciwko kandyda­
towi niemieckiemu głosowali zacni profesoro­
wie dr. Majer, dr. Skobel, dr. B ryk; za nie­
mieckim kandydatem byli tak zwani wiedeń­
czycy, to je s t Polacy, którzy w Wiednia ule­
gli wynarodowienia i za zasługę sobie poczy­
tu ją dążenie do zgermanizowania wszechni­
cy jagiellońskiej. Powrócimy jeszcze do tego 
przedmiotu, tutaj tylko chcieliśmy dać wyraz 
zgrozy, jaką  przejęci zostaliśmy na wiado­
mość o nowym zamachu na narodowość w naj­
starszym polskim uniwersytecie.

— Dnia 2 . czerwca powrócili do Lwowa 
słuchacze tutejszego uniwersyteju z wycie­
czki do Krakowa. Młodzież krakowska a 
zwłaszcza też członkowie czytelni uniwersy­
teckiej w Krakowie, przyjęli gości lwowskich 
z największą serdecznością i prawdziwie poi-
sk^ gorfcinnoóeitj.. T ow arr.yvli im prsy iwie-
dzaniu osobliwości Krakowa i pięknych jego 
okolic. W Woli Justowskiej wypowiedziano 
piękne mowy przy toastach na pomyśluość 
ojczyzny, nanki, młodzieży itp., przeczytano 
także dobrze napisany wiersz powitalny mło­
dego poety, S. Grudzińskiego. Z Woli Justow ­
skiej udała się młodzież piechotą na Bielany. 
Zwiedzanie biblioteki, muzeów, pomników na 
Wawelu, zabrało jeden dzień. W poniedzia­
łek o zmroku odbyto spacerową żeglugę po 
Wiśle, od Zamku aż do mostu kolejowego, 
przy odgłosie patrjotycznych pieśni. W spo­
mnienie z tej wycieczki, w której spędzono 
czas pożytecznie i przyjemnie, pozostanie na 
zawsze miłem w sercach młodzieży lwowskiej. 
Słyszeliśmy, źe wkrótce młodzież Krakowska 
ma przybyć do Lwowa, w celu poznania na­
szego miasta i jego okolic. Podobne wycie­
czki praktykowane są na wielką skalę W 
Szwajcarji i w Niemczech, powinny by się 
one zamienić na stały zwyczaj pomiędzy naszą 
młodzieżą,

—  Świetny m agistrat miasta Lwowa zda­
je  się zapomniał, iż na przedmieściu „Bajki" 
przy ulicy Głębokiej je s t studnia, w której od 
dwóch tygodni nikt wody nie widział. W pra- 
dzie od czasu do czasu przypominają się mie­
szkańcy Świetnemu magistratowi o nieco 
względów dla tej dzielnicy miasta, ale to głos 
na puszczy wołających. Może też władze miej­
skie zechcą usłuchać głosu publicznego i u- 
względnią ńasze tak skromne a słnszne żą­
dania.

— Ks. Jan Pełłech, proboszcz gr. kat. w 
Macoszynie w pow. Żółkiewskim, poseł na
sejm krajowy, oskarżony o zbrodnię narusze­
nia władzy urzędowej, na rekurs c. k. pro- 
kuratorjj, skazany został przez wyższy są d  
krajowy na trzy miesiące ciężkiego więzienia, 
zaostrzonego dwurazowym p o ste m  w każdym 
miesiącu, i na zwrot kosztów postępowania 
karnego.

—  Dnia 1. b . m . wpadł nareszcie w r ę ce
sprawiedliwości od dawna juz bezkarnie uwi­
ja jący  się w mieście naszem S. 8 elzer, któ­
ry , chociaż dzisiaj za neg°°janta i kupca 
zbożowego uchodzić by chciał, cały swój ma­
ją tek  nawet dość znaczny, zawdzięcza chytro 
obmyślanym a sztucznie zastawianym sidłom 
na małoletnich i lekkomyślnych, wysysając z 
z pajęczą żarliwością ostatnią kroplę krwi z 
ofiar, ułowionych w swe sieci. Z takiego po­
stępowania nawet w kołach swych współwy­
znawców powszechnie znany S. Selzer, do­
bił się w bardzo krótkim czasie na drodze, 
wprawdzie do Brygidek prowadzącej — którą 
dotychczas tylko do bram tego zakładu do­
chodził — d0ść znacznego majątku, nareszcie 
dosięgło go ramie sprawiedliwości tutejszego 
sądu karnego dnia 1. b. m. za popełnioną 
zbronię oszustwa wspólnie z adwokatem wie­
deńskim, dr. Schafflem, na panu F.K. obywatelu 
tutejszym popełnioną, którem to odcięciem S. 
Selzera od świata gwarliwego a oraz i łatwo­
wiernego, dalszym szczęśliwym spekulacjom 
tego finansisty tamę położono. Za obowiązek 
sobie poczytujemy podziękować tutejszemu są­
dowi karnemu w imieniu naszej publiczności,



a mianowicie panu prezydentowi Eminowiczowi, 
panu prokuratorowi Rainerowi i ze swej ener- 
Sii i sprawiedliwości powszechnie u nas zna- 
nemn sędziemu śledczemu, p. Franciszkowi Za­
górskiemu, albowiem podobnem energicznem 
Wystąpieniem sprawiedliwości przeciwko sze- 
Fzącej się u nas zbrodni, pochodzącej z tra ­
dycyjnej niechęci do pracy a przywyknienia 
do wielkich i łatwych zysków, jedynie zapo­
wiedz by się tylko dało.

— W ykaz osób zmarłych w czasie od 21. 
do 31. maja 1874. Piotrowska Jadwiga córka 
dzierżawcy dóbr wiejskich 14 1. na gruźlicę. 
Sorysikiewicz Karolina żona c. k. sekretarza 
skarbu 38 1. na ospę. Wanke Michał dziecię 
włściciela domu 9 m. i Julia 3 1. na ospę.. 
Senkner Antonina żona c. k. urzędnika 40 1. 
na gruźlicę płnc. Losch Izak faktor 72 1. na 
zapalenie] płuc. Thom Taube wdowa po 
przemysłowcu 60 na raka macicy 1. Jaskól­
ski Edmund rzeźbiarz 28 1. na ranę postrza­
łową. Waliszewska Anna żona właściciela re­
alności 50 1. na wyrodzenie wątroby. Fankoni 
Adolf obywatel miasta 59 1. na porażenie płuc. 
Hochleitner Franciszek c. k. oticjał poczt 29 
1. na suchoty płuc. W iśniewska M arja szwa­
czka 13 1. na gruźlicę płuc. Wojnarowicz 
Anastazja córka zarobnika 9 1. na ospę.
Schrenzel Chule żona rzeźnika 34 1. na gru­
źlicę płuc. Leżański Wacław emeryt, oficjał 
dyrekcji skarbu 80 1. na wyrodzenie wątroby. 
Zawijeń8ki Dominik zegarmistrz 50 1. na su­
choty. Trochimczuk Ignacy rewizor policji 
45 1. na szał przewłoczny. (Jzacka Marja 
wdowa po urzędniku 48 1. na. durzycę brzusz­
ną. Rolny Franciszek prywatyzujący 94 1. 
na uwiąd starczy. Graf Sabina sługa 21 1. 
na ospę. Bauer Ferdynand syn kupca 10 i. 
na płonnicę. Zaleska Anna w dow a po urzę­
dniku 90 1. n i  uwiąd schyłkowy.

—  O g ł o s z e n i e .  P iśm ienny  egzam in  
dojrzałości w c. k. sem inarjum  nauczyciel- 
skicm w Stanisławowie rozpocznie się z dniem  
1 9 . czerwca b. r., o czem się ex te rn is tów  u- 
w iadam ia . Z d y rekc ji c. k. sem inarjum  naucz, 
w S tan isław ow ie .

— Konstanty Jelski. Wędrowiec pi­
sze: Na posiedzeniu londyńskiego Towarzy­
stwa zoologicznego dnia 17. lutego r. b. od­
czytano li t p. Władysława Taczanowskiego, 
kustosza gabinetu w W arszawie, którj7 w li­
ście tym podał opis 24 nowych ptaków, od­
krytych przez naszego rodaka, Jelskiego w 
środkowej Peruwii. Między niemi jednego z 
grupy Insessores dentirostres, któremu dano 
nazwę Dolyornis Sclatori, i cztery z grupy 
Insessores tenuirostres, a mianowicie Metallu- 
ra  Hedvigae, Helianthae dichroura, Eriocne- 
mis sapphiropygia i Lam praster Bramckii. —  
Podajemy tu ze swej strony bliższe o naszym 
podróżniku szczegóły. Jelski Kuustanty uro­
dził się 1838 roku na Litwie, w miejscowo­
ści Lada (w gubernii m ińskiej); skończył u- 
niwersytet w Kijowie, gdzie uczęszczał na 
nauki przyrodzone. — Po skończeniu uniwer- 
aytetn został mianowany nauczycielem nauk 
przyrodzonych w gimnazjum żeńskiem w Ki­
jowie, lecz wkrótce to miejsce opuścił, aby 
się udać na wyprawę naukową do Krymu z 
profesorem Kesslerem. Po powrocie z Krymu 
pozostawał jako kustosz gabinetu w Kijowie 
i trudnił się zbierauiem mięczaków, których 
opis przedstawił na drugim zjeżdzie moskiew­
skich badaczy przyrody w Kijowie 1862  r. 
w broszurze p. t . : O malakologiczeskoj fau­
nie okrestnostiej Kijewa 1862 r. W parę lat 
potem podróżował po Europie i udał się do 
południowej Ameryki, do Guyany francuskiej, 
gdzie w Kajennie przebywał lat parę, robiąc 
ciągłe wycieczki w okolice i zaopatrując u- 
stawicznie w różne ciekawe okazy warszaw­
ski gabinet 'zoologiczny. Szczególniej zebrał 
w Guyanie mnóstwo ptaków, wężów, znaczną 
ilość ryb, pająków zupełnie nowych (opisa­
nych1 obecnie przez Władysława Taczanowskiego 
w ilości około 100 gatunków), jako też zwie­
rząt ssących, nietoperzy, mięczaków. Od lat 
kilku hr. Konstanty Branieki zasila obficie 
Środkami materjalnemi naszego uczonego na- 
turalistę, i tym sposobem daje mu możność 
zdobywania coraz więcej mnogich i ciekawych 
zwierząt, wzbogacających poważnie nasz ga­
binet. Od 3 la t p. Jelski podróżuje po P e ­
ruwii, mając główną kwaterę w stolicy tego 
państwa Limie. Pobyt w Peruwii wydał je- 
gzcze obfitsze plony niż w Guyanie, ponieważ 
gabinet zoologiczny warszawski zyskał prze­
szło 500 gatunków ptaków, których nie po­
siadał a z których około 60 było nowych. 
Zyskał nowe zwierzę ssące, z rzędu szczuro- 
watych, nazwane. Dinomys Brauickij Peters, 
na cześć hr. K. Branickiego, zwierzę wielko­
ści zająca, którego jedyny znany egzemplarz 
na całym świecie znajduje się w tymże ga­
binecie. Z Peruwii przysłał kilka innych cie­

kawych ssących, wiele motyli, nowych mię­
czaków itp. Jelski robi prócz tego obserwacje 
na żywych zwierzętach, notuje ich obyczaje i 
zamierza to w niedalekiej przyszłości drukiem 
ogłosić.

— Z Izby sądowej. (Ostateczna roz­
prawa z dnia 2. czerwca.) Sądowi przewodni­
czy p. Kolasiński, oskarżenie wnosi p. Saw- 
czyński. obronę prowadzi p. Janowicz. Na ła ­
wach przysięgłych zajęli miejsca pp.: Orłow­
ski Władysław, Stoppel Józef, Grabowski Au­
gust, Kozłowski Franciszek, Burker Zallel, 
Smutny Jan. dr Radziszewski Bronisław, 
Izdebski Antoni, Pius Mojżesz, Kozłowski Jó ­
zef, Rosenstrauch Selig, Turski.

Przedmiotem rozprawy je s t morderstwo 
popełnione przez ojca, Piotra Onyszczaka, na 
własnym synu rodzonym, Dmytrze. Do tego 
morderstwa został doprowadzony Piotr Ony- 
szczak okrutnem postępowaniem, jakiego się 
dopuszczał syn względem własnego ojca.

Piotr Onyszczak, starzec 701etni, rolnik 
z Sieniawki powiatu Lubaczowskiego, mieszkał 
u syna swego bm ytra, mającego lat 40, żo­
natego i ojca dwojga dzieci. Syn Dmytro pi­
jak strasznym był człowiekiem. Nie tylko roz­
trwonił i przepił mienie swego ojca, ale naj­
gorzej się obchodził z ludźmi. Dla ojca i dla 
rodziny swojej był tyranem : wszystko drżało 
ze strachu przed nim. Z ojca swego zdzierał 
odzież, nie dawał mu jeść i bił go niemiło­
siernie; odgrażał się nawet, że zabije. Ska­
rżył się na takie postępowanie ojciec wójto­
wi, księdzu, a nawet wnosił skargę do sądu. 
Przedstawienia jednak czynione Dmytrowi nic 
nie pomogły. Zamierzył wtedy P iotr Onysz­
czak zabić syna jak  dzikie zwierzę. Dokonał 
cego czynu 24. marca br. Dmytro wrócił w 
nocy do domu i położył się spać. Piotr, ma­
jąc pożyczoną siekierę, gdy synowa wyszła 
z izby, zlazł z pieca, wziął siekierę i dwa 
razy ostrzem ciął w głowę swego syna. Z po­
czątku chciał ukryć zbrodnię: zmył krew, po­
chował bieliznę skrwawioną i powiedział księ­
dzu, że syn nagle umarł. Gdy wszakże Żan­
darm, którego doszła wieść o zabiciu Dmy- 
tra, poszedł do izby i zaczął badać Piotra, 
ten szczerze przyznał się do wszystkiego.

P. Janowicz przedstawia, iż P iotra Ony- 
szczuka, którego syn tyranizował przez 14 
lat, nie można uważać za pospolitego morder­
cę, że wypada raczej uważać, że P io tr Ony- 
szczak w obronie własnego życia zamordował 
syna. Sąd postawił pp. przysięgłym pytanie, 
czy Piotr Onyszczak w zamiarze zabicia ciął 
siekierą w głowę swego syna, i w skutek te­
go nastąpiła śmierć. Pp. przysięgli jedno­
myślnie odpowiedzieli. „tak.“

Sąd skazał P iotra Onyszczaka na karę 
śmierci. Wyrok ten zostanie przedstawiony 
Cesarzowi.

—  (J . B .) Z .O s ta ło w ie c . Raczcie w 
swojem piśmie umieścić te kilka wierszów, 
dla opamiętania gr. k. konsystorza a raczej 
ster wodzącego ks. Malinowskiego, dla ogól­
nego dobra. Wszyscy na tej Żyźnej ziemi 
narzekamy na drożyznę produktów. I nic nie 
pomaga podwyższenie pensji dla oficjalistów, 
zapomogi dawane. Każdy skromnie Żyje, a 
mającemu nieliczną rodzinę trudno wyżyć. 
Czy może nieurodzaj tego przyczyną? by­
najmniej. Dziś każdy właściciel, czy większej 
czy mniejszej posiadłości, przez umiejętną ł  
prawę ziem i, daieko w ięcej zboża  p ro d u k u je , 
jak  przedtem, gdy korzec pszenicy miał cenę 
3 lub 4 złr. m. k.

Przyczyna ta  leży w opieszałości i w 
gnuśności do roboty naszego ludu, który 
pijaństwu oddaje się, do czego żydzi rękę po­
dają. Jak  długo włościanin ma jeszcze jaki 
zagon ziemi, szuka sposobności, by czas prze­
znaczony do pracy marnować na pijaństwie. 
I tak ile to dni w każdym rokn z nich 
zmarnuje, z okazji pogrzebów, chrzcin, wesel, 
upominków, przedaży gruutów; zajdą kłótnie, 
to przy kieliszku się rozpoczęły —  i przy 
kieliszku dzieją się przeprosiny. Do marno­
wania czasu przyczyniają się gdzieniektórzy 
księża gr. k. przez samowolne zaprowadzanie 
nowych świąt. Gdyby te święta miały na ce­
lu pobożność, naukę lub iuny wpływ m oralny! 
Gdzie tam, sprowadzają zepsucie, odbywają 
się w odsiadywaniu od doświtku do ciemnej 
nocy w karczmie, gdzie największe ekscesa 
dzieją się, bijatyki, podpalenia jak  dnia 31. 
maja b. r. w Krosienku, gdzie pogorzał ksiądz 
i 7 gospodarzy; jak  w Kurowicach tego sa­
mego dnia 14 gospodarzy, ich dobytki i bu­
dynki ogień zniszczył. Święto odbyte dnia 
15. maja b. r. miało w rezultacie, Że Jawdo- 
clia Maryniak brata męża swego, Fedka tak 
pobiła, że ten do dziś dnia leży mocno ska­
leczony. Działo się to w piątek, a w sobotę 
i niedzielę pila cala rada gromadzka, bo Ja- 
wdochę na karę 10 złr. zasądzono, co zaraz wy­

egzekwowano prze* zastawienie je j aieraką i 
płótnianki, i to przepito.

Jeszcze cesarz Józef poznał złe skntki 
zbytniej liczby świąt, i niektóre poznosił. 
Teraz aby tylko jaki rewnytel znalazł się* za­
raz zaprowadza święta. I tak ksiądz Michał 
Baczyński, admiuistrator Płetyniec, Polucho- 
wa, Ładaniec i Brykonia zaprowadził w tym 
roku od maja już 3cie święto, a to 5. maja 
na św. Hrehorja, 15. m aja i 2. czerwca. T e­
raz, gdy słota tak dłngo trwała i roboty 
przetrzymała, gdy jeszcze kartofle nie dosa- 
dzone, gdy pszenica w chwastach niknie, 
marnuje jeden człowiek przez swoje widzi­
misię 1000 dni pracy a w gospodarce jeden 
dzień dużo znaczy. Lud biedny by może ro­
bił, cóż kiedy kara 1 złr. zapowiedziana, a 
wójt zaraz egzekwuje ! Księdzu nie szkoda, 
bo ksiądz nie gospodaruje, pole oddał żydom, 
a sam stara się o dochody7 cerkiewne.

— W  K rakow ie izraelita, p. Maurycy 
Weber ogłosił następującą odezwę: „Szanowni 
wyznawcy wyznania mojżeszowego ! Z powodu 
różnych zajść, kłótni, dowcipów niedorzecz­
nych, nienawiści, przeklęstw, skarg, a nawet 
zapadłych już wyroków oświadczam, iż wierny 
memu stałemu postanowieniu od narodowości 
i mowy polskiej nie odstąpię, lecz przeciwnie, 
uważając język polski za obowiązujący dla 
wszystkich tych, którzy się na polskiej ziemi 
zrodzili, tylko tym językiem z mymi współ­
wyznawcami przemawiać będę.

„Tych zaś współwyznawców, którzy gar­
dzą mową polską, a posługują się szkaradnym 
żargonem Żydowskim, uważam za ludzi gar­
dzących postępem, a tem samem za zacofa­
nych fanatyków, nie wyjmując nawet inteli­
gentnych i zamożnych, jak  : adwokatów, pro­
fesorów uniwersytetu, radców miejskich, mło­
dzież szkolną i t. p.

jL t  szwargot Żydowski nie ma racji bytu, 
je s t najlepszym dowodem, Że kiedy Ja n  Bóg 
przy budowie wieży Babel pomięszal języki i 
stworzył ich 70, to w tej liczbie szwargot 
żydowski wcale nie figurował.

„Dziś każden u nas Żyda wytyka pal­
cem, mówiąc: „żyd, źyd“ a wiecie dlaczego? 
bo stanowimy naród w narodzie, do czego się 
głównie szwargot żydowski, dla ogóln niezro­
zumiały przyczynia.

„Naśladujmy naszych postępowych współ­
wyznawców we Francji, Szwajcarji, Anglii i 
t. d. (którzy mimo to, że są dobrymi F ran­
cuzami, Szwajcarami, Anglikami i t- ó., prze­
cież się wiary ojców nie wyrzekli), a naten­
czas spłynie i na nas * ten szacunek współo­
bywateli, jakim się opi cies(f%

„Zresztą szwargot żydirwski jest nawet 
zawadą do wyuczenia; się otycycb języków, tak 
dla każdegu, a szczególnie dla żydów po­
trzebnych.

„Nie wątpię, że  słowa powyższe wielu 
fanatykom nie przypddną do gnstu, lecz je ­
stem pewny, że współwyznawcy dobrej woli 
usłuchają tej rady i jeżęli nie samych siebie, 
to przynajmniej młode pokolenie w tym kie­
runku kształcić, a tem samem i mnie nie za 
wroga, lecz za życzliwego współwyznawcę u- 
ważać będą.“

Gospodarstwo przemysł i handel
Wiedeń 1. czerwca. Na dakdąjwy targ

przypędzono wołów galicyjskich 1686, razem 
3693. T»rg z rana , był dobry, płacono po 
32.50, 33—33,25 złr. Późgięji w;pół; godziny, 
tak się złamał targ, że o 1.50 płacono mnie; 
za najkapitalniejsze Woły, -f t a -takie' potrąca­
no procenta, że większe, nkjkwpitalniejsze wo­
ły nie kosztowały jak-1 po-34..«łr. cetnar, a 
prędzej mniej. Do zadziwienia była w tym 
czasie cena tak  spadła, gdy Wiedeń i pro­
wincja najwięcej mięsa potrzebują, Jeszcze 
350 wołów zostało niesprzedknych.

Caffe Stiernock.
J . Krzysztofowicz,

Ze sprawozdania Gazety Lwowskiej. 
W handlu spirytusem zapisać mamy korzy­
stną zmianę obrotu i cen. Popyt ożywił się a 
zapasy nie wystarczyły na pokrycie. T rans­
porty w ostatnim tygodniu wynosiły; 521 ce- 
tnarów w Tarnopolu, 185 we Lwowie 638 
cetnarów w Czerniowcach a 222 ctn. w Sta­
nisławowie. Cena gotowego towaru wynosiła 
za 80 Tralles 41 miar 19 złr. a z dostawą 
przy końcu czerwca 20 złr. Handel zbożowy 
był w ostatnich ośmiu dniach bardzo ożywio­
ny a ceny są korzystne. W  ostatnim tygo­
dniu przybyli knpcy z górnych W ęgier, Czech 
i Morawy. Znaczne transporty pszenicy i ży­
ta wysłano w ostatnim tygodniu dła młynów 
parowych na Morawie. Najznaczniejszy był 
wywóz do górnych Węgier. Pszenica podro­
żała, gdyż zapasy nie dorównały popytowi. 
Obrót był głównie skierowany na pokrycie

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 3. czerw.
I. Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karola Ludwika 
Lwow. -Czerń Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zł. 
II. Listy zast. za 100 zł.
T0w. kred. gal- ó pr- w. a.

„ 4 Pr- w-a-
* ’’ „ ó Pr- okren.

Banku hip. gal- G Pr- 
G^l. zakl. kred. w ło s c .
U l Obligi za 100 złr 
Indemnizacyjue galic.
J oi- kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Łosy miasta Krakowa 

” Stanisławowa

»■!»* w  “ S 1-
Dukat cesarski
Napoi eondor
Pół imperjal rosy,ak;
Rube rosyjski „ 4  
Rubel rosyjski p a p i ^  
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. i. czerw. 

Powszechny dług państ. 
(za 100 złr.)

Rent. austr. w bankn. 5 pr.
!• w sreb. 6 „

m -  r r 3^ cale losy (m. k.j 
\  losu *

ZL f  ł ? 64 po 250 zl. 4 pr. 
5  500zl.w.s.Ópr.

cS5 1860.,: 100 „ „ ,  
1864 ,  100 „ „ „ 

Liłty ,aft.dom. po I206pr. 
Obl-f. ind* (za lOOzł.)
0*Ucy. skie 
Buk ttiie

płaca jiadaia
■/.Ir w. a.

248 250
1Ó8 50 139 -
311 213 -

83 25 84 -
73 8-) 7 i tO
83 ■?:, 81 -
86 7 87 40
93 51 > 95

80 50 81 50
86 25 87 26
19 21 -
13 50 i 5 50

5 ’ 9 5 £6
r, 21 5
8 8S 8 9i
9 - 9 l!
1 64 1 7r
1 54 1 55
1 65 1 60105 50 106 75

69 4 . 
74 45

96 51 
106 10 
109 76 
129 f 0 130 
119 25 119

69
74

tir:**, pufbiezse pożycz. 
Wegltr.poiJtoLpo 12ó'zł.6p.
Węg. poi. (iram.pi 0) 
Turecka poi. koi. po 490 fr

Akcje bankowo. 
Anglo-austr. pc 12()
Bodenered.au.poi7Hizi.40 pr. 
Xakł kr.dla h.i prz. pu lo!)zl 

„ „ wi-g. 200zl. ein. 8Óji.
Tow.eekont. u. a ust poóO*. >*ł. 
Frunco-anstr. po 209 zlr 

o.-ii. 40 pr. . 
Franco-węgior. po 20o 7,1 

em, 49 pr. .
Gal. bank nip. p ' 2 'i*) zl

em. Sn pr...................
( la l bank (lia h a n ł . . prz-uu

po 200 7,Ir................
Gal zakl. kr. ziom.po 2907.+ 
Ga', bank kraj. po 200 z łr 

em. 56 pr. . . . . 
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 2oOz Ir. 
Onionbank F° V  r\  , 
Vereinsbank po2CW zl.oAOp. 
Vorkehrsbiink pow.po 200zi. 
Wind. bankver. po 206 J ir-

97
166
110

80 - 
77 -

81
77 50

Akcje kolei.
Ą fc c b ta  po 200 z Ir. 
Ailoldskiej p0 200 zlr. sreb
Omestrzańskiej .hlżbiety * m ^
Ferdynanda póln.”po 1090tir , m. k
Franc J4z p^COA - w a. 

-  Hol gil.KarL. po 200  złm...1 .w. < > a Ja* po <j r - k

pliŁC;; (‘/-ąiitt.gi
/Ir. w.

95 — 95 25
13 76 74 25
49 75 F-0 10

125 - i 25 50

216 i l 6 25
144 2 ”' 44 75
5 .3 858

25 25 50

'8  - 58 50

10 50 13 —
981 - 983 -

— — 43 —
92 — 92 76

7 50 7 76
72 - 74 -
69 - t )  -

139 140 -

196 — 197 —

*0bU — *065 —
196 60 197 —
244 26 244 76
138 — 140 —

Mor. Szl. (cent.) p<i2(>0 z!r. 
Aust.póln.zach.po 200 zl.sr .

„ „ lit.B .po  200 zt. gr .
Rudolfa po 200 zlr. s. r. 
Sicdmiogr. po 200 w. a. Br 
S t' atsei; b. Ges. 200 zł. w. a. 
S'i ibahn po 200 zl. srehr. 
Tramway wiod. po 20fc zl 
W ęg.gal.( Lup. jporJOOz 1. w.a. 
Węg.pól. wschód p.200 zł. s j  wach. (Ostb.) po 200

złr. w. a.....................
,  zacboń. (Wo- tb.) pu 29 

zh . w. a. . .
Akcje przemysłowe. 

Budów. Tow.auatr. po 200 zt 
e „ Wied. „ 100 „
„ tanich pou).p,/100 z.

Bisty zastaw. (zalOGzł. 
Boden cred.allg. ost.5pr.sr 

spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziein. 4 p r.» .a  

„ ó pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w.

Zak. kr. włośó. 6 pr. w.n.
Bank nar austr- rn. k F; pr 

» a » w* a‘
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100z łr .»
Albrechta. po300zł.6p.l00zł 
Alfóldz. 200 zł.ó pr. sr.w .a. 
Czeska z.300 zl. 6 p .sr. w.a. 
Oniestrzańska 300 „ a
Elżbietjpo 6 pr. srebr. w.a. 

em. 1862 6 pr. 
em. 1S70 5 pr. 
em. 1872 i  p*.

plaCK i-a.-i-.-i I:ł
zlr. 1. a.

177 - 179
79 75 80 2

156 156 50

316 3!6 5<
138 13-1 v
128 - 130105 ■0> 0
03 50 ’.0{

49 _ 49 50

134 50 135

41 25 41 50
28 75 •29 —
12 50 12 «:>

9:3 — 95 50
83 60 84 -
73 — 74 -
83 25 33 T
86 75 87 -
91 75 95 26
--  -- „ —
91 10 91 25

76 25 76 76
31 50 81 76
— — _ —.
32 — 33 -
92 50 93 -
91 60 92 60
— —
97 50 96 -

Ferdynanda potu 5 pr. m. k 
a ,  6 pr. w. a
„ „ 6 pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.tr.w.a 
„ II. ftin. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300

l,w. Czar Jas. I. em. ’ 36* 
300 zl. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czor. Jua. 11. om. 1867 
300 zl. 5 pr srebr w. a. 

Lw. Czer. Jas. 111. em. 1868 
300 zl- 6 pr. srebr. w. a 

Lw. Czor. J is . IV- era. 1872 
300 zł. 6 p r. srebi. w. a. 

Rudolfa po 310 zł-ópr.sr.wa 
em. 1369 po 300 z ł  

5 pr. srabr. w » 
1872 po 300 zł. 
5 pr- srebr. w. a. 

Giedmgrodz. 600 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.band.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 zlr. m. t. 
KegleYich „ 10 „ „
Krakowska po 20 zlr. 
Paiffy „ 40 „ .
Rudolfa n I" a „
Ks. Salm „ 40 „ ,
8t. Genoiz ■ 40 .  r
Stanisław, (poi.) po ŻOzł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
WindiDZgriitz po 20 zl. ,
Dewizy (3miesięczne.)
Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (sdddeut.) 
H»wiburglOf)maTk. banko. 
Londyn 10 ft. storl.
Paryż. 100 frank.

płacą |iąd a ,ą
zlr. *c a 

T4 50 94 75 
89 -  

104 90
107 — -------
1/3 103 25
10 2 50

105 20

t 76 2*»

»7 50

79 25

76 — 
94 25

93 23

89 -
79 76

153 50 
26  60 
12 —  

18  -  

73 60 
12 —  

30 _  
2S -  
13 -  
21 -  

18 60

93 86 
64 80 

U l 40 
44 10

76 75 

87 75

79 60

94 50 

93 76

89 50
80 -

169 — 
27 —
13 — 
20 —  

24 -  
12 30 
31 — 
23 —
14 -  
21 25 
12 5(J

94 —
54 8* 

l i i  60 
44 20

potrzeb w młynach. Żyto było* bardzo żywo 
poszukiwane, w skutek- czegu prodaceiwri uzy­
skali korzystniejsze ceny. Dobry gatunek ży­
ta  nabywali kupcy z wszelką gotowością. Ży­
to w gorszym gatunku kupowano prawie wy­
łącznie dla Galicji. Jęczmień był poszukiwany 
do wywozu, ale zapasy dowiezione do grani­
cy nieodpowiadały wymaganiom co do gatuu- 
ku. Owies podrożał w skutek żywszego po­
pytu. Z Brodów wysłano znaczne zapasy do 
Niemiec.

Ogólne zgromadzenie członków To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Dnia 1. 
czerwca rb. odbyło się w Krakowie trzynaste 
zwyczajne ogólne zgromadzenie członków Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń. Posiedzenie zagaił 
hr. Alfred Potocki następującą przemową:

„Wiadomo panom, że liczne zajęcia były 
mi dotąd zawsze przeszkodą do zajmowania 
miejsca przewodniczącego, na które miałem 
zaszczyt być powołanym.

Dziwnym zbiegiem okoliczności przycho­
dzi mi przewodniczyć w chwili, w której ró­
żne rozsiewane po kraju wieści o stanie To­
warzystwa naszego zaniepokoiły umysły.

Przekonacie się panowie ze sprawozdań 
Rady nadzorczej i dyrekcji, Że te pogłoski są 
fałszywe.

Od la t 13 Towarzystwo nasze istnieje i 
rozwija się. Pozwalam sobie wyrazić nadzieję, 
że i nadal tak będzie, ale do tego potrzeba 
przedewszystkiem, abyśmy sami nie podkopy­
wali tego, cośmy sami zbudowali.

Straciliśmy w ubiegłym roku, powszechnie 
szanowanego członka Rady nadzorczej hr. Bo- 
jomira Starzeńskiego, i członka dyrekcji W ła­
dysława Biesiadeekiego, który od samego za­
łożenia Towarzystwa gorliwie i zacnie spra­
wował urząd, na który go powołaliśmy. Zech­
ciejcie panowie uczcić pamięć zacnych oby­
wateli przez powstanie.“ Wezwaniu stało się 
zadość.

Nastąpiło odczytanie sprawozdania Rady 
nadzorczej z czynności jej w ubiegłym roku, 
tudzież sprawozdania dyrekcji.

Drugim dyrektorem na miejsce śp. W ła­
dysława Biesiadeekiego wybrany został pan 
Henryk Komar.

Sprawozdawcą Rady nadzorczej był p. 
Leonard Wężyk. Rada ta  odbyła stosownie 
do postanowień statutu w r. 1873/4 dwa zwy­
czajne posiedzenia: jedno w listopadzie, dru­
gie w maju.

Na tych posiedzeniach zajmowała się Ra­
da nadzorcza załatwieniem bieżących czynno­
ści, jak-skaggam i członków względem wyna­
grodzenia it£.

Dalej Zajmowała się z możliwą dokładno­
ścią przeg wybraną do tego z grona swego 
komisję rachunkową, szczegółowem zbadaniem 
bilansu tak ,z działn ognia jak  działu grado­
wego i przyszła do tego przekonania, iż bi­
lanse te odpowiadają prawdzie i rzeczywisto­
ści i Że pod względem kasowości wszystko 
we wzorowym odbywa się porządkn.

Z tego badania bilansu pokazuje się j a ­
sno Radzie nadzorczej, iż Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń, z powodu rozszerzenia 
swych iczynpości, przez przystępowanie nowo 
przybywających do nbezpieczema w ciągłym 
znajdiye sig rozwoju.

Chooi*4 r°k 13. istnienia Towarzystwa, 
co się tyczy działn ogniowego, do najlepszych 
nie da się* policzyć, daleko jednak je s t po- 
myślniejśźy; niż ubiegły, bo Kieay rok 1872/3 
wykazywał I niedobór *6,376 złr. 80 c., rok 
1873/4-wedie bilansu sprawdzonego przez R a­
dę nadzorczą, wykazuje czysy dochód 54,925 
złr. 47 c„ Czysty ten dochód ponieważ nie 
wynosi 5 pręt. od pobranych w tym roku za­
liczek, nie może wedle statutu rozdzielony być 
między ubezpieczonych, ale do funduszu re­
zerwowego wliczonym być winien.

Przy tej sposobności czuje się Rada nad­
zorcza w obowiązku wyświecenia tego za­
rzutu, z którym się w kraju naszym spotkać 
można, iż ubezpieczeni, szczególniej w osta- 
tnick latach, nie otrzymują żadnego zwrotu, 
lubo takowy w pierwszych latach często był 
możebnym.

Dzieje się to z dwóch przyczyn. 1) iż 
rzeczywiście ostatnie lata z powodu zbyt l i ­
cznych pożarów do pomyślnych zaliczyć się 
nie dadzą; 2) iż zaliczka przed dwoma laty 
stosunkowo do skali pobieranej w pierwszych 
latach istnienia Towarzystwa o 10 pret. raz 
na zawsze zniżoną została.

W skutek tego opuszczenia 10 pret. do­
chód zmniejszył się w ubiegłym roku o 60.000 
złr., które dodawszy do pozostałości z roku 
ubiegłego, tj. do 54.925 złr. 47 c., okazałaby 
się pozostałość 114.925 złr. 47 c., która to 
cyfra pomimo tak znacznej liczby w ubie­
głym roku pogorzel, dozwoliłaby udzielić 8 
pret. zwrotu. (D. c. n.)

Ostatnie wiadomości.
W czorajsza Wiener Ztg. podaje sank­

cję cesarską ustawy, uchwalonej przez 
sejm galicyjski o języku wykładowym w 
szkołach średnich.

Co do zapowiadanych zjazdów cen­
tralistycznych donoszą pisma wiedeńskie, 
że pytanie jeszcze, czy się odbędą; przy­
najmniej wątpliwem to jest co do zjazdu 
centralistyczno-morawskiego w Znojmie, a 
zresztą choćby się odbył, to zajmie się 
nietylko sprawami wyznaniowemi, ale i 
szkolnemi i ekonomicznemi.

Fremdenblatt daje do zrozumienia, że 
ministrowie na urlopie będą pracować nad 
usunięciem przesilenia ekonomicznego. Vi- 
debimus ! —  dixit caecus.

W  Toruniu pozawczoraj, d. 2. czerw­
ca, rozpoczęła się wystawa rolnicza i 
przemysłowa przy licznym napływie pu­
bliczności.

Z Petersburga podają jako cel kon­
gresu brukselskiego, dążenia humanitarne, 
bez żadnych ubocznych celów politycznych.

W Londynie zrobiono zamach na ks. 
Edwarda Waj marskiego , jenerał-majora 
w armii* angielskiej.

I elegramy Uazety Narodowej,
W ersa l d. 3. czerwca. Zgromadzenie 

narodowe odrzuciło wniosek skrajnej le­
wicy, aby projekt ustawy wyborczej usu­
nięto postawieniem kwestji wstępnej; toż­
samo odrzuciło wniosek lewicy, aby nad 
ustawą wyborczą dopiero po uchwaleniu 
ustaw konstytucyjnych obradowano.

Madryt d. 3. czerwca. Słychać, że 
minister skarbu zamierza procenta od ze­
wnętrznego i wewnętrznego długu pań­
stwowego zniżyć o połowę. Karliści za­
mierzają uderzyć na miasto San Sebastiar, 
które jest w położeniu krytycznem.

Darmsziad d. 3. czerwca. Caryca
moskiewska przybędzie do Jugenheim d. 
14. bm. i zabawi trzy tygodnie, car przy­
będzie d. 19. Spodziewani są prócz tego 
cesarz niemiecki i wielu innych k siążąt.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 3. czerwca 1874. 

godzina 10. minut 40 przed południem. 
Akcje kred. 220.50. Angle-austr. 130.50

Vereinsbank 8.—
Kolej połndn. 140.—
Baubank 54.—
Oblig. indem. —.—
Wied. Tram w. —.—.
Napoleondor —.—
Usposob. ożywione.

Unionsbank 97.50. 
Kolei Kar. Lud. 249.—.

28.— .Franko - austr.
Losy z r. 1860 
Staatsbabn 
Ostbahn 
Rubel papier.

Wiedeń 3. czerwca 1874. 
godzina 2 . minut 20 . po południu.

Akcje fran.-aus. 31.50. Węgier, kred. 149.— 
A nglo-austr. 131.25. Unionsbank 97 .— 
Kolej Kar. Lud. 249.50. Nordbahn. 206 75 
Kolej południo. 140.75. Kolej Alfod. 139 75 
Kolej Elżbiety 197.— . Kolej Lw.-czer 138 50 
Węg. Noraostba. 104.— . Vereins-Bank 8 — 
Anglobau 60.— . Węg. Ostbahn. 50 50
Gal. indemniz. 80.75. Losyz r. 1864 131.— 
Koszyc.-Oderb. 137.50. Verkehrsbank 
Losy tureckie 50.—  Baubank-Act 
Kolej państwow. 317.75. Bankverein 
Wied. Bauver. 31.25. Hyp. Ren. ban. 
Usposobienie silne.

77.50 
53.25
72.50 
13 50

Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5 . godz. 57 . m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3 godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8 . m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4 . g. 
18. m. rano, 4 gods;. 3. m. popołudniu i 10. 
8 . m. w nocy. — Ze S try ja : „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

W T E A T F Z E  hr. S K A R B K A .
W piątek d 5. czerwca 1874.

Po raz pierwszy:
PITI 1 FOX

komedja w 5 aktach Rudolfa Gottszalla, prze- 
kład E. Konarskiego.

Początek o godz. wpół do fimej.'

IST a d e s ła n e .
Kto zwiedza Wiedeń i chce nabyć sre­

brny lub złoty zegarek i łańcuch, Inb też za­
mówić bezpośrednio listownie, ten niech się 
zwróci do powszechnie znanej, najlepiej reno­
mowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm- 
Strasse 9, naprzeciw Wollzeile we Wiedniu. 
Obacz inserat.

Z powodu święta Bożego Ciała, 
przyszły numer wyjdzie w  sobotę rano.

Nadesłane. siły bez lekarstwWszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie 
i kosztów wyśmienita

fteralenciere (iu Barry
Z L o n d y n u .  #

tów przyn0s- *dri’wie- cu.downa Reyalescićre da Barry, która bez medycyny i kosz-
oreanów nddH  T 7 ° W’ ^  ^ tTobf  S t o ł ó w ,  błony ślazowej, pęcherza, nerek i
S C / ^  h e ^  'J a a tuberk“ 7* “Ucboty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
itn  n a i t  * P f hhn« . ^ rączk i, zawroty głowy, mierzenia krwi, szum w uszach, nudności
0 P: p0d7T ™ 1 Ż?  7  naJfomec d l a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę.
Oto wyciąg z 76 000 świadectw o wyleczeniu chorob, które urągały wszelkim lekarstw o^ :

Ce r t y f i k a t  Nr. 73.928. , _ . W a ld  eg g , 3. kwietnia 1872.
Dzięki za pansKą Reyalesciere, gdyż ja  60-letni człowiek, cierpiący od la t 10 na sparaliżowanie rąk 

1 nog po dwuletniem <ciągiem jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, i znowu jak za dobrych czasów 
zajęciom moim oddawać się mogę. Za to  dobrodziejstwo przyjmij pan najserdeczniejszą moją wdzięczność. 

C e r t y l k a t f l r  73.268. T r a p  a n i, Sycylia, 13. kwietnia 1870. Br. S ig m o .
Zona moja, onara żółciowych i nerwowvr».h r.iprniflń. n rw  Rt.r9.fi7.Tipi onłacm r+.ijŁbł.. nalpifcaeii

serca,
swoje „
Zawiadamiam pana o tem

3)

mcooicre uu Barrjr, i dzisiaj mimo 49  la t wieku, uctziar w mucu — 
sprawi® wszystkich podobnych chorób i aby C i w d z ięczn o ść  moją wyrazić.

A t a n a z i o  B a r b e r a .

ReY»leseićre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 r a z y  swoją ceną na lekarstwach,
Cena w puszkach blaszanych za pół tu 11 ta 1 zł. 60 c., za fnni. 2 zł. 60 c., 2 funty 4 zł. 50 c., 5 

funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. —- Biszkokty w paszkach po 2 zł. 50 c. 1 po 4 zł. 50 c. 
Czekolada w proszkn lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 5 0  o., z4 filiżanek 2 zł. 50 c„ 48 filiżanek 
4 zł. 60 ct. w Droszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 f i l iż a n e k  20 zł.- na 576 filiżanek 36 zł GŁÓWNY 
skła4 w WIEDNIU „Barry dn Barry“ et Comp. Wallfischgasse 8, iakoteż wszędzie w porządnych apte­
kach i sklep_a<» k o r z e n n y c h .  Skład wiedeński wysyła też R e y a le s c ie re  swoją za pobraniem.

Ajencja- w B i a ł e j : u aptekarza Erich Keler pod Lwem. -  fi. Bulsiewicza apt. w
B r o d a c h  u M. S. Franzoza. aptekarz pod złotym orłem i G. Grmspanlh, w C z e r n io w c a c h  : n 
Al tera c. k. a£t. i Ignacego Śohnirch; w K o ło m y i  n <L S id o ro w ^ a w  K r a k o w ie -, u Józefa 
Tranozyńskiego: we L w o w ie: n Zygmunta Rnckera aptekarza, n Piotra Mikolasza aptekarza, Leopolda 
Rotlendera, u f .  W. Królikowskiego, n Karola SchubotŁa, u Juliusza Reissa 1 u Jakóba Beisera; w P e s *  
d e :  u Józefay .  Tfirdk: w P r a d z e :  u Józefa Ffirsta; w P r z e m y ś la -. u Edwarda Machulskiego: w 
B zM zD w it - u  J. Schaittera et Comp.; w S t a n i s ł a w o w i e :  u Ferd. Stechera, apt. w S try ju - u 
D. J. NnsaenbiAg et Compu w T a r n o p o la :  u A. Morowetza i dr. A. Buchelta 0 . k. apteka obw w 
T m rnew lo; J l  Teaozyna apt pod Aniołem, I “ 1 ”T"
w Drohobyczu.

 T B  n r .  O U W.  W
n W. T. A. Waligórskiego, L . Dobrzjniecki, aptek.



Podziękowanie.
Wielmożny Jan Jastrzębiec Drozdowski, 

doktor medycyny z Dobrzanicy. dał się nam
pozuad tak zaszczytnie, że czujemy cię w mi 
tym obowiązku, wdzięczność naszą dla niego, 
podziękowanie, uznanie zdolności, wykształce­
nia i szlachetności Jego publicznie wyrazić, a 
miastu Brodom powinszować ie  go u siebie 
stale mieć będzie.

Mąż ten wzywany do domu naszego wcale 
przedtem nieznany dał dowody znakomitego 
wykształcenia, miłej dla chorego pieczołowi­
tości i w ogóle szlachetności charakteru po­
święcając własne względy i wygody ciała dla 
potrzebujących pomocy lub pociechy. Są to 
przymioty teru godniejsze podniesienia, że nie 
nabyte ani pieniądzmi ani pracą, a coraz 
rzadsze w dzisiejszej epoce zimnego materja 
lizmu i sobkowstwa. 2457 1 — 1

Wdzięczni
A urelia  i L udom ir D zierzanow scy. J

1874.

Kumys
czyli Wino mleczne

obecnie używa się z dobrym skntkiem w su 
chotach płucnych, gruźlicy, w nieżycie oskrze 
lów żołądka i kiszek, niedokrewności, błędnicy, 
osłabieniu nerwów i t. d. 2412 3—?

Główny skład we L w o w ie  w aptece p 
Y I lL o la s z u  i p B e i s e r a .

C u k i e r n i a
z eałem urządzeniem jest do nabyeia, którą 
nabywca może bez najmniejszej przerwy daiej 
prowadzić tutaj lub też na prowincji.

Bliższa wiadomość plac Bernardyński 1. 8 
na dole. 2374 3—4

2407

Wojciechowice 30. maja

rzeźba przez
Piod. G uarnerio

na wy.-tawie powszechnej w Wiedniu 18)3 
r. ogólnie podziwiana, jest do nabycia w od­
lewie gipsowym w oryginalnym i zmiejszonym 
2384 2—3 formacie u

J P a s q i i a l e  Z a c c h i
po cenie umiarkowanej.

Maszynista 2 - 3

wszechstronnie w swoim zawodzie wykształ 
eony, obecnie przy tartaku parowym zajęty, 
życzy sobie miejsce dotychczasowe zmienić.

Dotyczące zapytania frauko przyjmuje' H 
Zalew ski, rachmistrz leśnictwa w Kałuszu.

2301 T a r t a k 4—4

przez 
Brunszwiku

b .

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze 
wysoki rząd krajowy księstwa

dozwolune i poręczone wielkie

a n ie  p ie n iężn e
w ilości 2 milionów 374.000 ta l . , których 

pierwsze ciągnienie już na 
t i u l u  17 . i  1 8 . c z e r w c a  r .

nieodzownie nastąpi.
Główne wygrane w ewent. m ark .: 300.000, 

200 .'00 , 100.000 , 75.000 , 50.000 , 40.000, 
2 po 30.000 , 25.000 , 3 po 20.000 , 3 po 
15.000 , 5 po 12.000, 13 po 10.000, 11 po 
8.000, I I  po 6.000, 28 po 5.000, 56 po 3.000, 
152 po 2.0 O, 362 po 1.000, 412 po 500 tal. 
itp. w ogóle 39.600 wygranych, które w 7 
oddziałach stosownie do planu gry wciągu 

kilku miesięcy pewnie wyciąguione zostaną.
Za nadesłaniem Kwoty w banknotach 

austrjaekioh rozsyłam cale oryginalne losy 
po 3 zlr. 50 c t ,  pól losu 1 złr. 75 ct., ćwierć 
losu po 9C ct. z zapewnieniem rzetelnej 
u s łu g i .

Upraszamy powyższych losów nie uwa­
żać za promesy, gdyż każay uczestnik otrzyma 
udemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka­
żdego zlecenia darmo - -  zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowej listy ciągnień prze- 
łlailti będą natychmiast udział mającym 
isohoin. (5294) 2438 1—6

Z- lice się więc Każdy wprost i z zau- 
dnicii.i udać do

J m j u s z a  H e r  z a ,
Staats-E ffectcn  Handlung in Hamburg.

w ruchu do lipca, o lO . p i l a c h  z cyr- 
kularką, do prwadzenia siłą pary lub 
wody z wszystkiemi przyrządami, je s t  
do nabycia w W iś n io w e j  poczta 
S t r z y ż ó w  na gościńcu Rzeszów-Kro- 
sno. Bliższych wiadomości udzieli na 
miejscu kasjer p. D y s z y  u s k i.

Z a k ła d  leczen ia
za pomocą Kumysu

Ogłoszenie.
T ow arzystw o ro ln ik ń w  G alicji,

W. ks. Krakowskiego i kk. Bukowiny pod 
firmą S p ó łk a  ro ln icza  z odpowiedzial­
nością ograniczoną, zawiadamia członków w 
myśl §. 39 statutu, iż
pierwsze zgromadzenie ogól 
ne, odbędzie się 16 czerwca 

r. b. we Lwowie.
Salę posiedzeń wskażą plakaty. Ponieważ za­
mkiem  Towarzystwa jest członkom swoim 
już przy nadchodzących żniwach nieść pomoc, 
przeto spodziewać się należy licznego zjazdu 
P. T. właścicieli i dzierżawców dóbr, w ogóle 
wszystkich rolników, którzy przystąpienie do 
Towarzystwa S p ó ł k i  r o l u i c z e j  za obo­
wiązek obywatelski uznają i z tegoż korzy­
stać zechcą.

| Na żądanie rozseła komitet karty  legity­
macyjny o połowę ceny zuiżone do jazdy 
koleją. f 1 - 3

Lwów d. 2. czerwca 1874.
K o m ite t  u r z ą d z a ją c y

nr. 7. ulica Majerowska,

f,
przy stacji koleji Wiedeńsko-Rabskiej, otwiera 
I li. początek kuracyjny d. 15. kwietnia. Ku­
racja tego rodzaju polecona bywa przez wielu 
pierwszorzędnych lekarzy wiedeńskich na ane­
mię, jakotei na skutki tej słabości, jako to 
h isterję , hypochondrję, dyamenorrhoe itp. Tu 
dzież w chronicznych katarach organów odde­
chowych i duktu traw ienia, dla rekonwales­
centów po długich słabościach zapalnych, oso 
bliwie na cierpienia piersiowe (phtise).

Bliższe objaśnienia udzieli na żądanie Za­
kład. Kumys do knracji po za obrębem zakładu 
jest do nabycia w jeneralnym składzie „Apo- 
theke zum schwarzęn Baren we Wiedniu , lub 

samym Zakładzie. 2086 11—12

Św ieżość, P ię k n o ś ć  i M ło d o ść
nadaje twarzy i powłoce ciula

CRĆMEORIZA
DE ł k l A O A  D E  L E A t  L O S

L. i.EGRAND , dostawcy pciTum wielu 
panujących donmw ,

207, iilicu Saint-Jlonorc  » ’ P A R Y Ż U  
i w głównych magazynach perlum we Francji 

i zagranicą. 1832 23—24 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolaschu i 

h a n d l u  g a l a n t e r y j n y m  p. K- S t r z y ż e w s k i e g o .

L. 1543. 2439 2—3

2£*ę=- Ważną dla posiadaczy koni jest

M a ś ć  na kopyta,
A. L. Welinami, w eterynarza i konowała
w Wiedniu, IX. Bezirk, Gnrnisonsgasse Nr. 1.

Ta maść roztarta za pomocą szczotki na 
kopycie, leczy popękano i kruche kopyta, utrzy­
muje kopyto w elastyczności, wzmacnia ściankę 
rogową, przyczynia się do świeżego porostu 
konyta. leczy flstulę chrząstkową itp. daje się 
również używać zc skutkiem na racice sarnie. 
O n a  puszki 4 zlr., malej 2 zlr

U w a g a . Używana jako zwykłe smarowidło 
na kopyta, nadaje tym gładkości, połysku i 
chroni je od rozmaitych słabości. Do nabyciaj

Obwieszczenie.
Gtuii a król. wolnego miasta Stryja 

rozpisuje uinjejszem licytację Da dostawę 
następujących materjałów budowlanych:
1. na 150 sążni kubicznych kamienia 

łomsnego twardego;
2. „ 300 korcy wapna;
3. „ 500 fur piasku po 9‘ kub.. 

Licytacja odbędzie się za pomocą
ofert pisemnych, które najdalej do dnia 
1. lipca 1874 do Magistratu stryjskiego 
wnieść należy.

Każda oferta zawierać ma wadjum 
wyrównywające 10 proc. całej sumy na 
dostarczyć się mający materjał zażądani 
i wyraźne oświadczenie oferenta, że się 
znanym mu warunkom licytacyjnym 
p dda e.

Wolno wnieść oferty na wszystkiej

U p ra sza m  P .  T . partów  
m ie n io n y c h  o p r z y s ta n i e
ADRESÓW.
l l o s t l i e i m  Alojzy ukończony Dublańczyk 
W i m p l b u r  Karol nauczyciel szermierki. 
W i t k o w i s k t  Edward przy asekuracji oj­

czystej.
S lU ia ło W M k a  dawniej mieszkająca w Kra 

kowie.
B o g d a n o w i c z  Stefan dzierżawca.
Emanuel Staubcr nauczyciel języka wio 

skiego.
W ę g l a r  złotnik.
B o r d o n  Aleksander kupiec.
Dr. Gustaw Ii.O |> e s ty  ń s k i .
Konstanty K i s i l b w s k l  prawnik.
Dr. Z a k rze w sk i Bronisław 
L a n g e r  Ambroży technik 
B r z e z i ń s k i  Dunin Władysław rządca dóbr

St. N ie m c z y n o w sk i,
2416 3—3 we Lwowie plac Marjaki 3.

K o m i s a n t  we Lwowie.
Urzędnik jednej z instytucyj krajowych 

mając czas popołudniowy od czynności urzędo­
wych wolny, pragnie talio wy usłudze Szano­
wnych obywateli na prowincji mieszkających 
poświęcać, załatwiając we Lwowie jako  korni 
san t (faktor', poruezone mu sprawy w sądach, 
urzędach, handlach, fabrykach warsztatach 
kantorach, bankach etc. eto. jodnem słowem 
podejmuje on się załatwiać w szelkie in te resu  
i ta k  zw ane spraw unki z największym po­
spiechem i akuratnością, dla których często­
kroć zmuszeni bywają pp. obywatele albo -o- 
sobiście do Lwowa przyjeżdżać, albo poru 
czać sprawy faktorom żydom.

Stawiając bardzo skromne za swoją usługę 
żądania, spodziewam się, że pp. obywatele 
zecbcą mi powierzyć załatwienie interesów 
swoich z calem zaufaniem, tembardziej, że 
będąc od lat kilkunastu urzędnikiem krajowym, 
i dzierząc w swoim ręku majątek krajowy, są­
dzę, iż godny jestem zaufania; zresztą itiel 
żądając z góry, lecz z d o łu  k w arta ln ie  swej 
skromnej remuneraeji, nic mogę narazić klien­
tów swoich na żadne straty, a już pierwszy 
kwartał wystarczy, aby osądzić, czyli i o ile 
komisant rzecz swoją rozumie i na zaufanie 
zasługuje.

Klientów . mnich dzielę na 4 klasy — <1,. 
Iszej liczę właścicieli dóbr wielkich (kluezów) 
do 2giej właścicieli dóbr ziemskich w ogól” ■ 
do Jciej dzierżawców dobr, do 4tej księży 
i urzędników wyższych publicznych i p ry­
watnych.

Żądam kw urla ln ic  z do łu  od klientów 
klasy Iszej 2o zi., klasy 2gioj 15 zł., klasy 
5cicj 16 7.1., klasy 4tej 5 zl i zwrotu kosztów 
na marki pocztowi- z powodu korespondencji, 
którą (naturalnie) prowadzić będzie potrzeba.

Ktokolwiek clicmłby porozumieć się bliżej 
ze mną, raczy się zgłosić listownie pod adre-
Sem: M . T . j t o s i e  r e s t a n t e  L w ó w .

Nie wymieniani mojego nazwiska na ni
 Lnicjszej odezwie z powodów łatwo zrozum.a-
Idy- łych, na zapytani a listowne jednak wymienię 

~ (oczywiście) nic tyiko nazwisko moje, ale i 
irząd jaki piastuję.

Jest to  syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (me,-Kurpiszu). Leczy odziedziczona 
ostrosc krwi. oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skutecziw w s k r o ^  
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutafch 
syfi lityczny cli, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub z a d a w n io n y c h ^ !

loiczywyc w  ' 1836 1 9 -2 2
I ostać można w Waiszawm w składach materjałów aptecznych pp. Gallego Suiessa 

I Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i R ed ;’ '  P *
w Rzeszowie 
w aptece braci Ma’r-

tec fi6 \  f - . J ikol!l8C^ >  w .Cr,,daiV  ;lptVkaC"h i'p! K u f u r r ^ a u ć ^ w  'Rzazów™ wieapW tece p bchaitte r; w Poznaniu w aptece p. Dr. Monkiewicza, w Kijowie ' ' ”
cmezyk.

clad główny w Paryżu przy ulicy Uirandeau ile St. Gerrais.

nisej - „
m i sw o ic h (: * ? * t l? \

Niezawodne wyleczenie
także listownie s ła b o ś c i  s y f i l i ty -  
c z n y e h ,  o s ła b i e n ia ,  n p la w ó w  
n i e p ło d n o ś c i ,  o s z p e c e n ia ,  pocho- 
chod/ącego ze s ła b o ś c i  s k r o f u l i ­
c z n y c h  i innych słabości naskórnych, 
także s u c h o t ,  podług nowej metody. 
Adres: 1939 2 9 -3 0

D r. S en tin ella ,
Mitglied der medic. Facultaet,

W ie n ,  Wipplingergasse 25.

monie ustępuj;].

lhiboeac.

razem lub częściowo.
Wind tlili OOOO s t r y j  dnia 9.9 maia 1 8 7 4stad t, am Hof Nr. 6 we Wiedniu. 2222 5-12! S t r y j  dnia 22. maja 1874

f f l
krajóv

o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
p a ń s t w a  austriackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 

z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zam ulenia  i za tkania  ciała, 
niestraw ności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia n e re k , nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krw i, reum atycznych afekcjach, hystcrji. skłonności do w ym iotów  i t. p.

L en a  p u d e łk a  orygin aln ego  wraz z p rzepisem  użycia  
kosztu je  1 z łr . a . w.

ó d k a  f r a n c u s k a  i sól .wu ^m  Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we-
™ W wnętrzne i zewnętrzne zapalenia j na rozmaito słabości; do użycia na ból 

głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p, 1308 9 7

W  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  8 0  c t .  a .  w .

niej tranowy z wątroby dorsza.
I I  Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor-

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiow ych  i płacowych, szkrofułuch  i słabościach liachitis. Leczy 
najzaatarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty  
nuskurne.

L e n a  1 flaszki w r a z  z  p r z e p i s e m  n ż y c i a  1 z ł r .  a .  w .

We LWOWIE apt. J Beisera, Z. Ruokera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski.

Białej Reichart, apt.,
,, Keler, apt.,
„ ( J. Berger 

Brzezanach Adalb. Kordecki, ap.,
Brodach Ed. Liska ap.,

„ E. Grilnnspann, ap.,
„  M. S. Francos,

Chodorowie Z. J. Krynicki, 
Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap. 

„ Brzozowski,
„ Ig. Sclinirch,

Dobrońlilu A. Grotowski, ap , 
Drohobyczu Kleczkowski,
Glinianach Heim, apt.,
H usia tyn ie  Teofil Burnatowicz, 
Juworowic I,. Lachowicz, ap.,
K ałuszu  Biicliab.ki;

„ Kzaczyuski,
Kołot:ii/ji Daw. Kramer,
Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,

M. Jaw ornicki,

Krakowie Józef Jaha,
„ Józef Tranczyński,

Limanomie Ant. Muller, apt.,
Nowym  Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
Nowym  Targu  C. Laur,
Podgórzu S. Schletinger,
Przem yślu  Gaidetschka,

„  E. Machalski,
Rzeszowie J. Schaitter i sp.,
Skolem  W. Liebcsmann,
Stanisławowie  Stecher-Sebenitz 
S try ju  Z. Drągowski, apt.,
Suczauńc K. Botcz.it,
Tarnopolu A. Moruwetz,

,, G. Biielńdt,
Tarnowie W. T. A. Wiologórski, 
Wadowtcucfi K. Foltin,

Zaleszczykach J. Kodręhski,
Zbaraż u N. Bussurmann. ’

i Złoczowie O. Fadenlicclit.

Bez bolu
i  b e z  w s t r z y k i w a n i a

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tndzież bez chorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wyleczą według zupełnie nowe] 
metody, doświadczonej w niezliczonych wy­

padkach
upławy rury moczowej,

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta­
rzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

D r .  M a r t i n a m i ,
członek  lekarsk iego  W y d z ia łu ,

W Wiedniu, Stadt, RaLsliurgerg. 1.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężę 

nia, uptawy u kobiet, białaczkę, niepłodność, 
upławy,

osłabienie męzkie.
bez wyrzynanla i bez wypalania zołzowych 
lub kiłowych wrzodów i t .  d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy  z honora- 
rjum z nazwiskiem lub literą  odpowiada 
odwrotnie.

Za  nadesłaniem 5 złr. w. a. praesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
ży c ia ._______________

Nadleśniczy
z wyższym państwowym egzaminem, w śred­
nim wieku , żonaty, mogący się wykazać naj- 
chlubn ejszemi świadectwami kilkunastuletniej 
praktyki w zawodzie leśnictwa, jakoteż budo­
wnictwa wodnego jak i lądowego, wykonujący 
plany i budowy ozdobnych jak i w celach go 
spodarstwa i przemysłu służących budowli 
wreszcie uwierzetelniony przez rząd geometra, 
znawca lasowo-techniezny. biegły w regulacjach

(mory w 
L r i s j i

sierpnia. 1875.
Wielmożny panie!. Ponieważ tylko 

po 8 dniowem użyciu syropu z pollos- 
fbr: i ii u wapnu znaczne pnfciisz.coie na­
stąp iło , zamierzam takowym kończyć 
moją kurację, zarazom wyrażam panu 
za ton preparat moją najżywsza .wdzię­
czność. Broszę mi znowu za zaliczeniom 
przysłać 5 flaszki syropu z pndfosforami 
wapna itd.

G .  Ougae, ki ruspi.JCn t  s k a r b o w y .

Spłmisr. (poczta Tyrnau) *’/• 1873.
Panie apteka rzu PlU'gl» itnerze w Gimcu.

Rozmaite leki, które nadzwyczaj za­
chwalano, zamówiłem w aptece wiedeń­
skiej przeciw moim cierpieniom pier­
siowym Z tych nie pomogło mi żadne, 
jedynie pański syrop z pod fosforu nu wa­
pna. Pierwsze zażycie, jak różozką cza­
rodziejska., usunęło moje poty nocne itd.

z niedokwasii polifosforanowego wapna, 
jes t nowym środkiem leczniczym na sła­
bości

suchotnicze, wązkość 
piersi, tuberku-ly, 

zatwardzenie wątroby
i usuwa w sposób zadziwiający najzna­
czniejsze objawy tych słabości. Jedno­
cześnie działa na uspokojenie kaszlu, 

rotkim czasie przychodzi do zdrowia i 
i lu * / .L i  1 z ł r .  u .  w.

tuszy.

T ri est,

wie

R udolf Sullay , pleban. 
G iówuy sk ład

dostać można w

w . .  , 1873.
»  leice szanowny panie! Upraszam 

pana. przyszlij mi 6 filaszek syropu 
z piidtosfiirauu wapna o ile można naj­
prędzej. Jakowy jest rzeczywiście wy­
śmienity itd. :i utlrzej S trum etz .

Voit-;berg. 1873.
1’anie J. Purglcitncrzc w Gracu.
Upraszam d pomjwim przysłanie mi 

6 llaszek panssiego wybornego syropu 
z polifosforanu wajma , takowy sprawia 
mi nadspodziewane skutki,

K ourad R o ttenbacber.
Km Komarom, L',. 1874 

szanowny , V 0,iicważ
pański syrop •/. poniosforann wapna j a i 
po krótkiem użyciu zdziała! u mojej 
siostry, cierpiącej ,na płuca, znaczne ul­
żenie, a iuui ludzie również na tę sła­
bość cierpiący, życzą sobie zrobić próbę, 
upraszam pana z togo powodu o przy­
słanie mi 10 flaszek itd.

Wideo

K arl l ’app , pleban, 
u p roducenta Józ. B u rg le itn e ra  w Gra<-ti. We Lwo-
aptekach: Mikolasza, Ruckera, Beisera, Piojiesa. w l i  r i . -  

n o w i e  w ajit. Traiiczyńskiego. oooi fi__fi

BA FORT POCHLEBNY FRA N CU SK IEJ A K A dE M II MEDYCZNEJ.

Potrójny
Inśkonalszym

i  i& m  p 1 ■ * *  •  N  w  * - ■  ■
Vd: v  y y  

Medal słoty nagroda 16600 franków. 
wyciąg ze trzech  gatunków  chin iny .

ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest naj- 
i nnjcilniejszvrn preparatem CHININY przyjemnego smaku,

mar-kntecznosć jeao doświadczoną /.ostała w szpitalach pr/eciw ogólnemu ,„w 
nieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przej-

newralgjach żołądka, wyaeńcseniu, trudnemu powrotowi do zdrowia , go-
granicą odpowiedniej posady. Przyjmuje także 
w przedsiębiorstwo budowy różnych gmachów, 
gorzelń, folwarków, tartaków i młynów oraz 
większe pomiary geometryczno. Bliższą wiado­
mość udzieli z grzeczności Administracja „Ga­
zety Narodowej.” 2428 2—3

Mzfirośliii i i i ś ®
(H o p te n w u rz e ln )

nabyć mołna u

Franz S choffl

rączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed użyciem chininy.

ŻSŁASSUH "  n ', t , '’z '!n ,,, w « i w » .
C I I I N A  rr A  'Ę  M bnłączeniu przeciwko niedo-

ŁAllOflJSIffb 1 kruusłości, błędnicy, w wieku k r y ­
tycznego przejścia, słabościom skrofulicznym etc.

Paryżu 22 ct 15 ulica Drouot; we L W O W IE  w aptece P. ł l lK O L S t H A ;  
aptece p. Trauczyńskiego. J84fi 25_48

W
K r a k o w i e

Ma ttoiii <&: Cc.
. i .  u p r z y w .  f a b r y k a  m u ł u  m i n e r a l n e g o ,  w  l  r a n / . e u * l i a i l  w Czechach, 
po^^ławnych ^ ^ J ^ j r o d k i  uzupełniające kurację w domu
nJwicie : * * » « w o  w  F r a n i e n s b a d z i e  ,

s ó l m u ło w a

Tylko za

27 ct.
sprzedają się pod największą gwarancją za 
najlepszą jakość i prawdziwość towarow en 

gros et en detailmaterie wełniane i  salinie
najlepsze i najmodniejsze we wszystkich kolo­
rach, gładkie, w paski lub szkockie, a to 
l u s t r y ,  l i a r e ż e ,  g r e n a d y n y ,  g a z i e  
r y ,  r y p s y ,  i n o a u n b i ą n e ,  ź a k o n e t y ,  
p e r k a l  k o s i n a n o / . c ń n k i ,  b a t y s t y ,  
b r y l a n t y u y ,  jednokolorowe luli nakrapia- 
ne (prawdziwe farbowane), kretony tureckie 
(na zlafroki), płótna rnm burskie, holender­
skie, lub blicliowane szląskie, firanki koron­
kowe, atlas-gradl, na (lościele, ręczniki dama 
sto we lniane i rerwety, gradl na materace 
sofy, chiffon ®/4 i ®/4 łok. szeroki, nankin, kra 
watki jedwabne, pończochy, szkarpetki, ręka­
wiczki. chusteczki do nosa płócienne i batysto­
we, jirócz tego wiele innych przedmiotów w 

jedynie za rzetelny uznanym składzie po

37 et.
Waaren-Halle

Wien Kar ntn er s t r a s  s e Nr. 34.
(Biirgerspital - Gebaade.)

Wysyłka za zaliczeniem uskutecznia się ry ­
chło i sumiennio. Wzory i spisy towarów 

bezpłatnie. ^295 7-12

ji mia-

m i i i e r a l u ą  s ó l  m u ł o w ą  (suchy ekstrak t mułowy) do kąpieli i mycia się,
W' S f l R /  f / p f * l i v  m i n e r a l n ą  z o l ę  m u ł o w ą  (płynny wyciąg mułowy) do kąpieli i mycia się,

Uprawiany chm ieluw yuczonych pmlług n o m l n e r a ł n y  IU 1 .I  do kąpieli i na okłady.
ich doświadczeń długoletnich, mogę dostarczyć. , j “k,>wu b i jw a ją s , , ;  ze skutkiem przeciw n i e d o k r e w n o ś c i ,  b l a d a e m c e ,
Do założenia większych climielarń mogę i i ę 'f k ™ f t , ł 10 , “ ’ f * k « r b n t o u i ,  r e n m a t y x i u o w i ,  u e w i a l g i o m ,  osobliwie w s ł a -
przyczynić, przez podanie jilanu itp. itp. tak-. * c  ,’c , c  , . . . . . .  , 2377 2—6‘ • .... Y__Dokładne broszury o kuracjach udzielają bezpłatnie

M atto u i &  C oiup . k. u. k. H oflieferanteu
_ że przyjmuję osobisty kierunek za uprzedniemj 

“ ■ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 'id o ro zam ien iem  się j/isemnem. 1967 28—30 | Frauzeusbad.

Kilia c. k. iiprzywil. austr.

dla handlu
wydaje od 1 .

przemysłu we Lwowie,
kwietnia r. b. począwszy

5 ° ,  AMWm  K A S O W E
z 14-dniowym terminem wypowiedzenia

podaje niniejszem do ogólnej wiadomości. że wszystkie przed 
kwietnia r. b. wydane asygnaty kasowe z 8 -dniowym i wTzględnie 

14-dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, od 
dnia 15. kwietnia r. b. począwszy, po 5 od sta za 14- a po 5^  od sta 
za 30-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą.

i

1 .

Lwów 28. marca 1874. 1911 9—1?

JEUNE88E ET FRAICHEUR DU TEINT 
par 1’emploi de la

Creme de Beaute
a base de GLYCERINE et de BISMUTH 

et de la Poudre de riz 
AIJX F L E T R S  D E  L Y S  

de Cachemyr

VI0ŁET

VI0LET
Inventeur du 

8AVON ROYAL DE THRIDACE 
Senl recommande 

par les

CELEBRITES MEDICALES 
81 7 , K u e  S a i n t - D e n i s .

t
S

12 , B o n le ra rd  des fa p n e in e ś .
Rotonde dn Grand-Hotel PARIS.

Se trouoens chez les Parfum eurs et Coiffeurs. 
W składzie perfumeryj i kosmetyków p 

pp. Kamila Strzyżowskiego i Leonn Feintncha.
Karola Mikolascha i

1844 1 3 -2 4
w magazynachjazynacn a

• • • • i

T 0 N 1 - N U T R I T I F

A U  Q U IN Q U IN A  et A U  C A C A O  C O M B IN fiS.
Znakomici lekarze fiancuzcy i zagraniczni zalecają jego użycie w chorobach pochodzących z znbożeui*1 *tr" ł ,  H newralgijacb i eierpie- 

niach nerwowych wszelkiego rodzaju ,  uplaw ach ,  w biegunkach chronicznyc^ * upływach mimowolnych nasie­
nia, krwiofokach bez uszkodzenia organizmu, skrofułach, chorobach skorbutowyeli, w perjodzie adynamicznym po 
gorączkach tyioidalnych etc.

N a d a jo  się szczególniej dla p o w r a c a ją c y c h  do zdrowia po ciężkich chorobach i dla dzieci wątłych, dla kobiet delikatnych, 
dla starców osłabionych wiekiem  i kalectwem. 1826 23—24

Dzienniki I/Union-Medicale, CJazette des H opiteaux, I/abeiiie  medicale i Towarzystwa lekarskie poświadczyły skuteczność i wyż­
szość tego wina nad wszystkie preparata toniczne i wzmacniając. —  Należy się wystrzegać fałszerstw i naśladowania.

Skład główny dla sprzedaży hurtowej w Paryżu u p. J . Lebeault, aptekarza, 53, rue Reaumur. —  We Lwowie dostać można w apt. p. Mikolasch; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Kijowie w apt. pp. Marcińczyk braci; w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego.



2458 1-2 Świeże

illa lizlioisla!
poleca handel

lam ia M f a a .
P ° 391etniej dzierżawie Wasylów;., góy it- 

» u w a m  »ię od dzierżawy dalsze; , zuinie- 
ńam  postawione przezeinnie budynki i 
górne młocarnic z m a s z y n e r i a ,  do nadą- 

nia ruchu jjońmi, będące moją w..asnoscią 
•Przedać. Kompetenci o tę dzierżawę. nnigą 
*'? 1 panem Ludwikiem C z a jk o w s k im ,  w Wa- 
eylowie porozumieć o nabycie tych siedmiu 
DU(*ynków, niez bodnie potrzebnych do go»po- 
mirstwu, ' 2452 1-—8

Marcia Kratochwil.

Dom nowy
I’0|i 1. 6!tV  przy ulicy św. W o j c i e c h a  z 
dojnej ręki do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu. - o2454 1 - 2

Koncypienf noiarjalny
mogący się wykazać chlubnemi świadectwami 
z pełnionego uotycliczas obowiązku tego i u- 
zJolniony do wyrabiania aktów notarjalnych, 
osobliwie zaś biegły w szybkLm i dokladnem 
wyrabianiu pertraktacji spadkowych, szuka 
posady. Zgłoszenia listowne P Cli. poste re- 
stanti w T ł u s t c m .  2453 1— 1

TN rugie
J a d a n i e  m

przerobione i rozszerzone wy- 
mego „ P o r a d n ik a  le k a r ­

sk ieg o  m  eliorolsaeli w en ery ­
cznych, p o d łu g  najnow szych b a ­
dan  i dośw iadczeń  m ed ycyn y, 
z p rzyd a tk iem  o sa m o g w a łc ie "  
wyszło właśnie i kosztuje 1  zlr. 8 0  ct.

Metoda racjonalna , pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach me-

m0<W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po­
radnika* ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobraniem pocz- 
towem. 1916 9—'?

Med. Dr. Karcz
w e  L w o w i e ,

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Urilynujo codzien­
nie od 8 10 i od 2 -  4 godz. przy ulicy
W a ło w e j pod 1. a dom Kulika.

W Sygniówce
przy gościńcu Gródeckim, ć w i e r ć  mili ode 
Lwowa, naprzeciw karczmy, jest 2  lub 3  
p ok o i z kn elin ia  za ra z  d o  najęcia
Bliższa wiadomość-na miejscu 2451 1—2

Z a s t r z e g a  s i e

przed oszukaństwem!
1’omitMlzy li cznym i o g ło sze n iam i  

do tyczące  mi szczegó ł nie ze g a ró w ,  
w iele j e s t  ob l iczonych  na  o s z u ­
k an ie  m ies zk ań có w  p r o w i n c j a l e  
w ła s n y m  in t e r e s ie  w y s t r z e g a c  i e  
n a l eży  k u p o w a n ia  zo g a rów .  j e / e l i  
firma s p r z e d a ją c e g o  nic  podaje 
r ęk o jm i  U m n ie  kup io ne  z e g a ry  
moga być  każdego  czasu  w e d łu g  

u podoban ia  w y m ie n io n e  lub  też  n azad  z w r ó c o n e ;  
jo s t i,o tlowód n a jlep szeg o  icli wylcon- 
czen ia .

i I M  Łyflriatyczny
FRAKCISZE A MEDWEYA

w Sasówie,

Nie tło uwierzenia
Za 1 zlr. 50

jeinal prawiła!
1 złr. ;Ct. i 1 - ze£;ir por-

o limow y z m a i k  i pięknym krajol.rn/si.i  lub 
kwiatami einaljmnbieini, bardzo eiugancki a przy­
ton, t a n i ,  przydatny dla ubogiego i bngutego,
z , oczna g u a ran p tp  prawdziwy angielski

Zll 9, 10 i 11 srebrny c y l i n d e r ;
wraz z pięknym tailoncbein ze złota talmi . me-
dul jonom, ]iudtdki< kluczykiem i pięcioletni.;

tudzież i  rezerwowym szkieł kit ni, Ta-

12 i

Cui

fldas

ride 1

II  ó  1 z  e l t ó f f  
ustaje jedynie po zażyciu-  

F E T T O S f Y .
We Lwowie w aptece 

J  a  k  ń  I m  B  c  i h e r a .

Ogłasza się
niniejszem, że jeżeli który z uczniów gorzel- 
ników profesora Giinsbcrga niema miejsca, aby 
się natychmiast zgłosił do niżej podpisanego 
we Lwowie a otrzyma je natychmiast.

2443 jh—1 Gllnsliejfc, prpfeaor.

F aW a h a l  źelazuycl
Reicliard & Comp.

w  W ie d n i u  I I I , lY la n t e r g a s s e  17.
Ilustrowane cenniki bezpłatnie franko.

2455 1—30_______

Ogrodnik
poizukuje umieszczenia w swo,m zawodzie. 
Interesujący porozumieć się raczą pod a d r e -
*e ita  : J ó z e f  S t e f a ń s k i  p. Tarnopol, w 
Z a g r o b e l i .  2450 1—2

Wezwanie,

g w a rn i
kinż samo e u r o i i o - m , •• 
ogniu z-locilne, tylko 1S zł r.  50 ct.

ł  r  r >,■ k o s z tu j e  p r a k t y c z n y ,  (lobr, 
1 0  Z l l  .  p ięk ny  r e m o n to a r .  C e s a r s k i  

z e r a r e k ,  n a j l e p s z y ' woról) j a k i  ty lko można 
.sobie w-ynlirazic; i e k a r z e  i sz .  d u cho w n i  nie 
mogą do'«yć naza lecać  s ię  łych z e g a r k ó w ,  .lesl 
to dowód, że la k i  w y t r w a ł y  ze g . . re k  n ie  może 
niYlir sic ani na  sek un d ę .

4 r  ■' i  Q r / I r  o i r a y m a c  m ożna modny 
Z t i  1 0  1 i C ?  Z I I *  z e g a r e k  w o js k o w y ,  le k -

ki ozdobny, p rzy iem  n ad z w y cz a j  c l i g a n c k i ,  
c o ’ i e s t  r z e c z ą  g t ć w n ą , b a r ł i o  p u n k tu a ln y ,
ś c i s ły  w  r uch u .l b a jeczn ie  ta n i ; do t a k iego  
ro i ra rk a  o t rzy m u je  a a ż d y  im i to w an y  s reb rn y l  
ła ń c u c h  m-dnego fas onu  , v. raz  z k lu c zy k iem ,  
p u d e lk iem  , medaljoncm i p ię c io le tn ie m  porę-

c i e n i e m .  s r e b r n y  cy lnde i «
TylkO 12 1 15 Z i L  p r a w d z iw a  z ł o t a

s p rężyna  do o d s k a k i w a n i a , mocnem s z k te m  
k r z y . z t a ło w e m  w r a z  z ła ń c u c h e m  , m cda l jo -  
nem  ze z ł o ta  ta lmr i g w a r a n c j a .

Tylko 15 lub 20  złr.
s r e b r n y ,  s a w o n e t  , z  pod w ó jną  k o p e r t ą ,  n a j -  
p iekn ie jaze in  g r a w i r o w a n ie m  , w r a z  z ł a ń c u ­
chem z p r a w d z iw e g o  z ło ta  ta lm i  i g w a r a n c j ą ,  

T r r l b n  1 Q r / ł r  p r a w d z iw ;  an g ie l s  s re -  
1 V 1 KO A O Z i il#  b rn y  i w  ogn iu  z łocony cnro- 

* n o m e t r  w r a z  x ł a ń c u c h e m ,  raedaljonem ae  z ł o ­
ta  ta lm i ,  s k ó rz a n e m  pu d e łk iem  i g w a r a n c j ą .

HT 1L A A  rj\ \ • t a k iż  s a m ,  zna czn ie  nie 
l y i K O  1 ^  5511- kn  ie jszy ,  z o r jen ta ln y in  a ro

goflka tem.
Tylko 16 lub 17 złr. ^ r V r i a„e«

ot Waleg  r e m o n t o a r ,  na j s i ln i e j s ze g o  'k a l i b ru ,  
z k r z y s z t a ło w e m  s z k ł e m ,  w e r k ie m  z n ik ła ,  
w p ra w d z iw e m  z ło c ie  ta lm i m as i f ;  z e g a r k i  t e  
m a ja  p rzed  innem i  te za le le ,  ż« można je  n a ­
k r ę c a ć  b ez  k lu czy ka  i do' ta k ie g o  t e g a r k a  
o t rz ym u je  k ażd y  ł a ń c u c h  ze z ło ta  ta lm i  w r a z  
z m edaljonem i g w a r a n c j ą  b ez p ła tn i e .

T v l l r A  n l -)• p r a w d z iw y  a n g i e l s k i  z e g a -
AJ LI YU 1 o  i i l i m  ro k  ze z ło ta  ta liu i ,  c y l in d e r  

n a jn o w s z e g o  f a s o n u ,  z podwójnem szk łem 
k rzy sz  la ło  we m , p rz e z  k tó r e  można w id z i e ć  i 
w e r k  z a m k n ię ty ,  w r a z  z ła ń cu ch em  ze z ło ta  
ta lm i ,  m edaljonem i g w a ran c ja .

Tylko 14 lub 17 złr
7, p r a w d z iw e g o  s r e b r a  w y z ło c on y ,  w y az  z ł a ń ­
cuchem z p r a w d z iw e g o  z ł o t a  l&lini,  inedaljo-  
nem i ś w ia d e c tw e m  poręeza jacem

Tylko 18 lub 20  złr.'
sko n a le j  w y z la c a n y  s r e b r n y  ch r o n o m e t r  z po­
d w ó jn a  k o p e r t ą ,  p ię k n ie  e m a l j o w a n y ,  w r a z  
z p ię kn y m  ł a ń c u c h o m  z p r a w d z iw e g o  z ło ta  
lalmi' , m eda l jonem  i g w a r a n c j ą .

Tylko 18 albo 20 i 25 złr. , £ £ £
p r a w d z iw y  a n g ie l s k i  a n k i c r  na 15 r u b in a c h ,  
w r a z  z na jp ięk n ie j s zy m  ła ń c u c h e m  ze z ło ta  
t a l m i ,  m edal j o n e m , s k ó r z r n e m  p ud e łk iem  i 
g w a r a n c j a .

Tylko 20 i 25 zlr.
k lu c z y k a ,  w r a z  z ł a ń c u s z k ie m  ze z ł o t a  ta lm i 
i m edaljonem.

23, 25 i 27 złr. t ą g g t o
w r a z  z ła ń c u s z k ie m ,  m edaljonem i g w a r a n c j a .

Tylko 30, 35 i 40 złr.
s r e b r n y  r e m o n to a r  z podw ójną  k o p e r t ą ,  g w a ­
r a n t o w a n y  i p a t e n to w a n y .

Tyl kr. 35, 4u i 50 złr.
s k i  a n k i e r  z k r y s z ta ło w e m  szk łem .

Tylko 60, 75 i 100 złr.
sz k łe m  k r z y s z t a ło w e m  , 105 i 115 z ł r .  w  po­
dw ójne j  k o p erc ie .

Tylko 200— 300 złr.
m e tr  z rem o n toa re in ,  p o d w ó jn a  k o p e r t ą  i s z k łe m  
k r z y s z t a ło w e m .

O prócz  tego  w s z y s t k i e  g d z i e k o lw ie k  i 
przez  kog ok o lw iek  a n o n s o w an e  g a t u n k i  z e g a r k ó w  
t a n i e j .

Warsztat do reparaeyj.
S t a r e  z e g a r y ,  poczęśc i  d rog ie  p a m i ą t k i  fa ­

m i l i j n e ,  p r z y jm u ją  s ię  do* r e p e r a c j i .  Cen y  za  re^  
p e r a c j e  8 5 1 e t n i ą  g w a r a n c j a  po z ł .  ‘

' i n i U l f  f l l D  w szelkie elerp len la

pigułek aiiti-uewralgijnycli l)r;t- Ćronier. Sklać 
W Paryżu w aptece p. ] evasseur, nie dela M011- 
aaie, 19 - - w Krakowie w autecc p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy Florjańskiej — we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikobisph. W Warszawie połączony z kąpielami calkowitemi i częśeio- 
w skladacli materjalów aptecznych, pp. Ferd.jwcnii p a r o w e i i i i  od Igo maja otwarty na 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa 2335 4—9 la to , ma w tym roku nowego zacnego trakty-

jernika, który odpowie wszelkim wymogom.
‘Na zamówienie listowne, wynajmuje zakład 

pólkryty powóz do dworca kedei w Złoczowie, 
za cenę 2 zlr. 50 ct. w. a. Do spacerów pod- 
Iczas deszczów został wystawiony «1»ligi k r j - l j -  
c h o d n i k .  2147 6—9

J J. _ 2 9 l ^ _  

^  It. 8. O.

W myśl art. 3 ust z dnia 2. maja, \PARATA INIEUSTAjN JNE
1873 ogłasza Rada szkolna okręgowa do wyrabiania 1867 7 - 9
miasta Lwowa konkurs na wszystkie r< a 7 o m v n i i
eosady „..czycieUlde W  nSs.o„ui,-| N A F O I 0 A Z O ^ Y O B  
cy.h szkołach ludowych męzkich i zen+jfa  L   ̂ jimo; ady) wi) lnussu;;fj.ych>
SblCtl we Lwowie . a) im. Elżbiety b) goda. wat eri nasycania gazem piwa i cidru. 
u św. Marcina c) u św. Anny d) u św.
Antoniego e) u św. Marji Magdaleny, 
mianowfiie przy każdej szkole:
a) na posadę dyrektora z plącą stałą 

roczną 700 złr. dodatkiem aktywal- 
nym 200 złr. i dodatkiem za kiero­
wnictwo szkoły w kwocie 100 złr. 
tudzież pomieszkaniem, składającem 
się z dwóch pokoi i kuchni w zabu­
dowaniu szkolnem, a w razie gdyby 
pomieszkania nie było, kwaterowem 
300 złr. rocznie.

b) na posadę nauczyciela z płacą ro­
czną stałą 700 złr. i 200 złr. do­
datku aktywalnego rocznie.

c) ns posanę dwóch nauczyciel, z piacą 
stałą roi zną po 300 złr,, i dodatkiem 
aktywalnym po 200 złr.

d) na posadę dyrektorki z płacą s'ałą 
roczną 600 zlr. dodatkiem akty wal
nym 100 Złr. i dodatkiem Za aie-|izc„eĝ towe. o d e b r a n e  u 5 i ' r ań k .  p o s e l a Esię
rownictwo szkoły rocznie 100 złr., k0^» w yrab ia jących  Napoje  p z o a - e  i o p a t r i

, . ,  . . .  t m arkę  P. J .  H orm ann-Lachape l le . S prow a d zać
tudziez pomieszkanie W zabudowaniu za  pośredu ic tw em p .  K aro la  Mikola «ch.

D Y P L O M  H O N O R O W Y
Medal zloty i wielki medal złoty na wysta­
wach w Lyonie i Moskwie 1872 r . ; niolftl za 
postęp (równoważny wielkiemu, mejłalowi zło­
temu) na wystawie wiedeńskiej 1873 r.

S if<v .iy  o wielkiej » 
i małej tłoczniowa! \  
ne i walcowane, wy- 'ięj 
próbowane pod ciś­
nieniem 20tu atmo­
sfer. Proste, silne i 
łatwe do czyszcze­
nia. Cyna Igo ga- 

tunku szkło krzyształowe.
jfoi

N ajw iększy s k ła d  k ap elu szy  na G a lic ję  I B u k o w in ę

l T S 8 I S C H K B
Skład

i

i fabryka kapeluszy męzkich ,  damskich 
dziecinnych słomkowych i ryżowych

z ubraniem  zupełnym
lub bez tegoż,

istnieje tu  w miejscu od la t trzynastu

odznaczon;, na światowej wystawie 
we W iedniu

MEDALEM ZASŁUGI ,
utrzymując zap„»

n a jw ię k szy  kapeluszy s fo m k o w y c h , a przytem znaczny wybór i p ilń nio-
w y j h  tak własnego wyrobu, jakoteź sprowadzanych z pierwszych fabryk

Paryża, L onaynu, F lorencji, Drezna, B erlina etc. etc.

Przyjmuje kapelusze do prania, przerabiania i prasowania , a mając ku temu 
celowi zaprowadzone najnowsze pomocnicze m a s z y n y ,  uskutecztram wszelkie tego 
rodzaju roboty szybko, tanio  i d o k ład n ie , prze* cc każdej konkurencji śm iało  
czoło staw ić  mogę j .  T K G IS C ’H E R .

i '

JLwów, p la c  Jtlarjacki. 2409 3 —V T

Z powodu zmiany lokalu, sprzedajemy wszelkie 
na składzie znajdujące się

machiny

J .  H e r m a n n  Ł n c l i a p e l l e  144, rue du F a u b u r g  
Po i* sonn ie re  — Paryż . P o sy ł a  s ię  f r an k o  p ro sp ek ta

fran  - 
tr zony w

rkę  P. J .  H orm ann-Lachapę l le . S p ro w a d zać  można

J L j l k o

10 Bł.

Listuwne zlecenia

1 . 5 0  3 .  5  do 
1 8 7 5  10 — H

ala tw iaj  i s i ę  za p o b r a n i e m  p o e r l o w e m
ii 1) za i i n i l c s l u n i e n i ł f o t ó w f c i  w godzinach.

Na ż ą d an ie  moga być w y s ł a n e  z e g a r k i  tub 
ła ń c u s z k i  do w ybora  za  p o b /a n iem  n a l e ż y to ś c i ,  a 
za  n ieku p ion e  zw ró co n a  będzie  k w o ta .

Ceny n aszych  w yro bó w  są  n iż sze  od w s z y s t -  
i e h, a nadto  n as ze  u rz ą d z e n ie  p rzo du je  w u zy s tk im  

in dobnym za k ład o m .  r
k i c h ,  k tó rz y  nowe zam ien ić  sobie  zyczą  

W s z y s t k i c h ,  k tó r z y  s t a r e  na nowe za m ien ić  
•on ie  iy c z . i ,  r a c i a  s ię  udać  do moje j firmy.

PHILIP FROMM,
Uhrenftibrikant, Hothentut mstrassc9, 

v i s  a t I s i i o l l z e i l e ,  Y Y i c u .
1 ' r o s z ę  s o b i e  d o b f z e  z a p a i n i ę t a ć  a d r e s

Zdolnych za s t ęp có w  po s zn k u je  s ic  po p r o w in ­
c jach .

•TKw;.i477r-*K

szkolnem, składającem się z 2 po­
koi i kuchni, a w braku takowego, 
kwaterowem w rocznej kwocie 240 złr.

e) na posadę nauczy; ielki z roczną ] łacą 
stałą 60 0  złr. i dodatkiem akty­
walnym 100 złr.

f)  na posady dwóch nauczycielek z ro 
czną płacą po 500 złr. i dodataiem 
akiywalnym po 100 złr.

Wymienieni powyżej dyrektorowie 
nauczyciele , dyrektorki i nauczycielu!, 
mają prawo do dodatków kwiukweaal 
nych z funduszu krajowego szkolnego, 
według wymiaru przyjętego dla nau 
ezycieli Iszej klasy, tudzież do emery­
tury z funduszu szkolnego krajowego 
do którego uiszczają wkładki ustawą 
z dn. 2. maja 1873 unormowane.

Niniejszem ogłasza się także konkurs; o  
na dosadę jednego praktykanta (prak- AlCŁ 
tykantki) przy każdej z powyżej wy­
mienionych szkół. Praktyanci i p ak- 
tykantki pobierać będą remuncracje p 
200 zł. w dziesięciu miesięcznyrh ta 
tacb z dołu i mają obowiązek udzie­
lania do 12 godzin nauki tygodniowo 
Praktykant i praktykantka mogą wła 
ściwie tylko przez dwa lat i pozosta­
wać na zajmowanej posadzie.

Ubiegający się o powyższe po-ady 
mają najpóźniej do sześciu tygodni 
licząc od pierwszego umieszczenia ni­
niejszego ogłoszeni" w „Gazecie Lwo­
w skiej" wnieść do Rady szkolnej okrę- 
g wej m Lwowa swe podauia, zaopi 
trzone świadectwami kwalifikacyjnemi, 
dowodami wieku, tudzież lat służby 
spędzonej w zawodzie nauczycielskim. 
Pozostający w służbie wniosą podania 
swoje za pośrednictwem swych przeło­
żonych i właściwych Rad szkolnych o- 
tiręgowycb. 2449 i - i
7j  Rady szkolnej okręgowej 

miasta Lwowa.
We Lwowie d. 1. czerwca 1874.

roinkzo-gospotatńc 
20ft0  f l U  10

niżej jak w naszym cenniku notowane, począwszy 
od 26. maja r.

2867 4—12 Werner dc Comp.
we Lwowie ikowy świat 1/ 25.

O d d z ia ł  b u d o w y
c. li. jeiicralirej inspekcji onstrj&fkkti kolei żelaznych

(Bau-Abtheilung der k. k. General-Inspection der oestr. Eisenbahnen).

ofert

res. | 
ivin- I Okólnik.

;Buhajki holenderskie
roczniaki

Wzywam pana H . L  w K a łu s z u  do o- 
debrania zamówionych towarów lezący :b od 
5 miesięcy na dworcu w Bursztynie, ktuie 
mimo dwukrotnego przyrzecze, ta dotąd nie 
odebrał, w przeciwnym razie będę zmuszonym, ^  cj10WU zdatne sztuk 6, są na sprzodaż w

S & t J S B K & t S S Ł f  F “ ‘ ,C,g > " « * .  B ™ .ń s l ™  Zimostowym po oom, 
2450 1—1 8. C. 1100 zł. i 2 7,1. dla dozorcy, 2422 2—2

rFABRYKA
przy

ulicy Garncarskiej 
liczba 16 nowa

FABRYKA ŻALUZYJ TAŚMOWYCH 
STÓR DREWNIANYCH.

SKŁAD WYROBÓW
przy 

ulicy Kopernika 
liczba 2 nowa.

i
i

PACHMANN &  CHRISTOF
H i ;  L W O W I E .

Niniejszem  mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P . T. 
Publiczność, iż z  dniem 28 . kwietnia b. r. otworzyliśmy

SHLAI) W YROBÓW NASZEJ FABRYKI
przy ulicy Kopernika, liczba 2 nowa we Lwowie i zaopatrzy­
liśmy takowy w następujące przedmioty, mianowicie: Story
drewniane patyczkowe, Żaluzje taśmowe, para­
wany, zasłonki przed piece, kamionki i okna, i 
sprzedajemy je po s t a ł y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

W yrabiając pomienione przedmioty za pomocą najnow­
szych maszyn, jesteśmy w możności pod względem cen, kon­
kurować przeciw wszystkim zagranicznym jak niemiej i tu te j­
szym fabrykom, które wyroby podobne produkują li za p0- 
mocą Siły ręcznej. WLeszcie nadmieniamy, j$ ZA LU ZJE  na- 
sze są konstrukcji najnowszej i dla tego mają pierwszeństwo 
przed wszelkiemi tego rodzaju wyrobami, które zaszczycono 
medalami na wystawach. Zwracamy niemniej uwagę, że zai- 
mujemy aie „ 4 ^ ^ ,  zdJ

która n S raf<5w elekt f.YC/nyeli dom ow ych,
R « S ad m,°żna w składzie naszym.

te in , i P * * *  l*k “  r a ­
dom Szanownej P o b i t e j ,  " «

Z nszanowaniem . . .  , „ . . .  . . .•  luhiuimii & l  liriNloi.
FABRYKA

przy
ulicy Garncarskiej 

liczba 16 nowa.

zyf u / r a ^ 1? ^ ; ;
S n ejmi a r ^ y ^ c j i s; r k i

SKŁAD WYROBÓW

ulicy Kopernika.
 — ..............................  liczba 2 nowa. mii

Ponieważ t» m in  losowania zbliża sic, przeto 
Dyrekcja ponownie uprasza o nadesłanie w jak 
najkrótszym czasie należytości za sprzedane 
akcje , a to celem otrzymania stanowczej wia­
domości co do wysokości funduszu, który ma 
być przeznaczony na zakup w roku, b.

Ostateczny termin do przesyłek oznacza się 
na d. 10. czerwca r. b. 2434 3 —3

K r a k ó w  dnia 28 maja 1874 r.
Dyrekcja

Tow. przyj, sztuk pięk. w Krakowie

Rozpisanie
budowlo (Hochbauten) na stacjach kolei żela­

znej T a r  n ó  w -Lel ucL ó  w.

Ludo wie (ilochbauten) na stacjach linii kolei żelaznej Tamowsko- 
Leluchowskiej w ocenionej ogólnej kwocie złr. 523.600 w. a. będą rozdane 
w drodze ofert na sumy ryczałtowe

Dotyczące podziału plany i objaśnienia pisemne moea być Drzei- 
rzane począwszy od 30. maja b. r. codziennie między godziną 9 z rana i
4 po południu tak  w biurach tutejszego urzędu (w Wiedniu, 111. Neuling-
gasse 9), jakoteż w c. k. inspektoracie kolei żelaznej w Tarnowie. Tamże
można także otrzymać formularzy do ofert.

Oferta może byc uczynioną na każdą stacją z osobna, lub na kilka 
stacyj, lub też na wszystkie stacje.

Należycie stemplowane oferty mają być opieczątowane i na koper­
cie pod adresem: „Oftęlte fiir die Stations-Rochbauten der Strecke Tarnów- 
Leliichówu — zaopatrzone i najpóźniej do 19. czerwca b. r. do 
godziny 1 2  w południe w oddziale budowy c k. jeneralnej inspekcji au- 
strjackich kolei żelaznych (w Wiedniu, I. Postgasse 8 ) podane.

Wiedeń, 24. maja 1874 r. 2*242-2

C. k. radca nadworny i naczelnik 
oddziału budowy c, k. jen, inspekcji austr. kolei żelaznej

M .  F i i e M

FABKYk.-

I A rl  n T Y

JIRGENS
we Lw owie, ulica Halicka 1. 3 0 6 , 11. 4,

od dawna zaszczytnie znany

S k ła d  o b ić  i to w a r ó w  p a p ie r o w y c h , s z la k  p ię k n y c h
Przyborów do pisania, rysowania i malowania,

oraz obfity zapas najnowszych i najgustowniejszycli

W Y R O B Ó W  GA L A N T E R Y JN Y C H .
i monogramów

2195 3 -3

Zakład do odciskania kart w bytowych
różnorodnemi czcionkami i farbami

jukoteż swoją

aa wystawie światowej we Wiedniu r 873 MEDALEM zasługi z asz c z y c o n ą

F a b ry h ę  sto rów  i żsi lu zyj d rcw n fan ycli,
u któuj  powyższe przedmioty ol pojedynczych aż do najwytworniej zych gatunków wedle zamówień uskutecznia w rozmaitych wzorach, przeróżnych dese- 

_ niach i kolorach, niemiej też A n t y p e d i a  i piękne p a r a w a n i k l  z płótua patyczkowego.
Przyzamówieniach uprasza się o przysłanie miarę światła czyli wnętrza tj. szerokości i wysokości okien.

05335216



K o ł d r y  s ł H w n c k i e  pojedyncze i podwójne, 2395 3—3
K o c e  białe do kuracji wodnej,
B a n d y  z s u k n a  b e r n a r d y ń s k i e g o  z p o d s z e w k a m i  i  b e z  ta k o w e j ,
K u fr y  damskie i męzkie,
P a sy  do maszyn i młocarń, poleca

Handel towarów mięszanych
Jana Górskiego we Lwowie,

•plac M arjaćki l. 9 n.

I H I M m M K M M M B a m M

i  m m  r a E i e ś .

służy do wygładzenia skóry, zgubienia 
^  piegów, wyrzutów skórnych,
:Ę  przeciw opaleniu z wiatru i słońca.

Dnia 16. caerwca br. odbędzie 
się w Nowosiólce pow. Podhajce wyprze­
daż nadliczbowego inw entarza w drodze 
publicznej licytacji :

koni 120
mianowicie 2 ogiery, 12 klaczy z źriobię 
tam ', 40  sztuk m lodz:e iy  od 1 do 4 la t 
i 6 0  broniaków. 2422 2—3

Bydła 80 sztuk
a tó wołów roboczych młodych 30, krów 

^  20 , jałow uihu 30.

Nierogacizny 40 sztuk. 
Owiec „Negrettk- 450 szt.

M  Jako artykuł toaletowy
V zajmuje ona uajpierwsze miejsce.

C e n a  f l a k o n u  1  z ł r .  3 0  c t .  w .  a .
ag) D ostać  m ożna we Lwowie jak o  też i n a  p row incji we w szystk ich
j r a  ap t. k ach  i g łów nych  sk lepach .
i Ulówny skład w apt. Zyg. Kaekera we Lwowie.

jisr Odprzedającym stosowny rabat. 2276 6—12 | | |

£gencja
z Salsairyli Mmi

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej- 
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 

jrg w choiobacli złego przymiotu (syiilitycznych), 
jj®" zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele.

Metoda użycia w polskim języku. 
jSSS Dostać można w Paryżu w aptece pana 
^.  .Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8..

Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp.Gallego i L. Spiessa wWarszawie, we Lwowie 
u pana Piotra Mikolascha, w Krakowie u pana 
Trauczyńskiego. 1861 21—V

Galicyjski Bank kredytowy
przy ulicy W illowej pod 1. 4. (w lokalimŚMach dawniej przez Bank hipoteczny zajmowanych),

wydaje

asygnaty Masowe
V

11

11

11

1912 9—'?

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
o „ „ 14
7 „ 30

dalej przyjmuje WKŁADKI na książeczki
oszczędności, począwszy od jednego złr. i oprocentowuje takowe po 6 od sta.

Sp łaty  aż (lo 200 z łr . bez w yp ow ied zen ia .

Dział zastawniczy
daje zaliczki na kosztowności, złote i srebrne przedmioty.

dl.
( L i n j e  a i i H t r j a e k i e . )

ROZKŁAD JAZDY
p o czą w szy  od 1. c zerw ca  1854 r. a ż  do odw ołania*.

Przy pociągach osobowych pospieszn. Nr. 1 i 2 znajdują się tylko wagony I. iII. klasy. Przy pociągach mięszan. Ni. 3, 4,.519 znajdują się wagony I., II. i III. kl.

Ze Lwowa do Snczawy
w połączeniu od W  ic d u if t ,  B e r l i n a ,  K r a k o w a ,  O d e s s y  do 

B o tó s z a n ,  J a s s ,  R o m a n i a ,  G a ł a o z u  i B u k a r e s z t u .

8 K
ilo

m
et

ró
w

^  t  a  c

W ie d e ń
55.5 418 K raków

io o .B 716 L w ó w

__ __ L W Ó W
1-5 U Sichów .
3-5 25 Staresioło
4-5 35 Bóbrka-Chlebowice
N 43 Wybranówka
6-5 50 Borynicze
8-5 63 Chodorów
K 70 Bortniki

u - . . 88 Bukaczowce (Restaur.)
i 13 100 Bursztyn-Demianów
! 14., 112 Halicz .

16.5 126 Jezupol

18.5 140 S tan isław ów  (Restaur.)

21., 163 Ottynia .
23.5 180 Korszów

25.5 196 K ołom yja  (Restaur.)

28 215 Zablotów
30., 231 S n i a t y n - Z a ł u c z e

“  32 242 Niep o ł oko wce

33 252 Łużany . •
34-5 265 Sadagóra

35 266 C zerniow ce (Restaur.)

35., 272 Volksgarten
37., 286 Kuczurmare
39., 300 Hliboka
40., 307 Czerepkowce-Seret .
41-5 318 Ruda
43 326 Hadikfalva-Radowce
43-5 332 Istensegits
44., 338 Milleszowce

1 45.. 348 Hatna

47 356 SUCZAW A-Ickany (Restaur.)

61 459 R om ań
65 494 Jassy
55 417 B otószan y

Pociąg
osobowy

pospieszny
P o cią g  m ięszany

odch.

przych.

odch.

przych.
odch.

JJ
przych.
odch.

przych.
odch.

I przych. 
\ odch. 

przych.

Z Suczawy do Lwowa
w połączeniu od Bukaresztu, Gałacżu, Romania, Jłss i 
Botószan do Odessy, Krakowa, Berlina i Wiednia

i
2-6
3
4
5 
6-6 
7-5
9-5

11

12
12
13.5 
15
16-5
18.,

21
23
25-5

28 5
30., 
32
33., 
35
37.5
38.5
40
41
42 
43-6
45.5 
47

45.5 
100 B

fcVOt-i
<x>s
w

8
18
23
30
38
49
56
70
84
90
92

104
114
125
141

161
177
193

216

231
245
256
268
286
293
305
313
321
330
345
356

342
760

Roman 
Jassy .
B o t u s z a n y

SUCZA WA-Ickany (Restaur.)

Hatna . •
Mtleszowce 
Istousegits 
Hadikfalva-Radowce 
Ruda
Czerepkowce 
Hliboka 
Kucznrmare 
Yolksgarten

C z e r i l i o w c e  (Restaur.)

Sadagóra 
Łużany .
Niepołokowce 
Sniatyn-Załucze 
Zablotów

Kołomyja (R estau r.

Korszów 
Ottynia .

Stanisławów (Restaur)

Jezu poi 
Halicz .
Burszty n-Demianów 
Bukaczowce 
Bortniki 
Chodorów 
Bory ui czc 
Wybranówka 
Bóhrka-Chlebowico 
Staresiolo 
Sichów .
LWÓW (Restaur.)

Lw ów  
K raków
W i e d e ń

odch.

przych.
odch.

7>
przych.
odch.

przych.
odcli.

przych.
odch.

przycb.

odch.
przych.

Pociąg
osobowy

pospieszny

L iczb y  w obw ódkach  I "I oznaczają  god z in y  nocne, począw szy od godziny  6tej w ieczo rem  do god zin y  Gtej rano

P o c ią g  m ięszan >

Nr . 2 Nr. 4 Nr 6

jod/. miu. godz min. godz. min.

8 5 2 8 52 4 53
6 53 6 53 3 25
9 — 9 — 3

11 50 11 50 9 55
12 35 1 10 11 30
-- — 1 27 11 47
__ 1 52 12 9
- -- 2 5 12 23

1 20 2 26 12 45
— _ - 2 44 1 3
-- _ 3 10 1 29

2 2 3 34 1 53
2 30 4 14 2 39

— — 4 43 3 8
3 1 4 59 3 2 4
3 16 5 24 3 54
- ___ 5 51 4 1
__ _ 5 5 7 4 27
__ __ 6 19 4 49

4 10 6 50 . 5 21
— — 7 23 1 5 58
5 3 8 — ‘ 6 37
5 6 8 15 6 52

__ ___ 8 53 7 38
— — 9 37 8 26

6 28 10 17 9 10
6 33 10 37 9 30
6 55 11 5 10 7
7 16 u 39 10 42
7 34 12 4 11 9
7 55 12 36 11 43
_ _ — 1 11 12 18
8 32 1 27 12 34
8 54 1 58 1 6

__ 2 13 1 22
2 30 1 39

9 34 3 — 2 8
— 3 36 2 42

10 13 4 — 3 5

11 28 5 5 5 5
7 33 3 18 1 5 39
4 55 CELj j 4 | 55

i

Obrót pociągów na koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej regulowany podług czasu Lwowskiego.
Średni czas Lwowski wyprzedza czas Prażski o minut 39,

Stanisławowski „ •» Lwowski „ „ 2,
Kołomyj ski „ » o » „
C z e r n i o w i e c k i  „ « » » »
S u c z a w s k i  ,, v  ?> *•

»»
ii

u

ii

11

»*
11
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z druKarni „Gazety Narodowej4' pod zarządem A. Skerla.


